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NIECH BEDZIE pod e P JEZUS CHRYSTUS! 


Spuścizna Kons tytueyi Trzeciego Maja. 


Z uroczym. połnyru zieleni i kwiatów miesią- 
cem majem wraca na eo roku wickoponma pa- 


uuiatka, Święto narodowe, najmitsza Tocziiea 
ogłoszenia Konstytueyi 8-go Maja. Myśli nasza 
Tnoszą się wtedy z radością w ów dzień, Który 


Polsce wieścił odrodzenie i zbawienie, który jej 
dawat ustawę, może nie idealną jeszcze, alc > 
dry, ale nowożytuą. który jej dawał Pia siłą 
i nową organizeevę palityczuą na drodze pokoje- 
wej wztód nicopissa00  Zapadn przedst,wieioli 
narqdn, wienezas, kiydy we Francyi torowzły Git- 
sę nowcam porzndkowi rzeczy straszuc przewro- 
ty, najohydniejsze gwalty i zbrodnie przeciw lsc- 
gwi ludziom. - 

z pośród jelsnastu artykulów, składaj AJRCY ch 
się na ustawę 3-g0 Maja, naczelny głosił, iż rcli- 
gia katolicka ma być w odrodzoanem państwie 
polskiem, jak była dotąd, religią panującą, 
z uwzględnieniem zresztą praw innych wyznań. 
Od Boga i cd wiary zaczynał się ten akt wieko- 
pomnyv: religii I wierze katoliel diego Kościoła przy- 
znawał w pansit: we stanowisko naczelse, panuj- 
us. — a pamieta %o ton akt wyszedi przecież 
maiek Kobiri Malichowskicgo. Potockiego 
i Matuszewiczs. 20 wyszcał zatem z głów w owym 
czasie w narodzio cad an najtęższy ch i i najświatiej- 
szych, že wy$zedł z sere kochających Ojczyznę 
nad Życie, oddanych jej i dla niej hijących niepo- 
dzielnie, pamiętajniy. że ten skt stworzono 
u seuyfku XVII wiekn, który w całej Europi ie. 
Polski nawet nie wyłączając, iozhrzewil pojecia 
i zasady: racyonalizmu. „wrogiego  zaszdnież 
Wszekiej objawicgącj religii 


Twórcy Konstytucyi 3-g0 Maja, układając jej 
licrwszy artykuł, ckazali tem samem, że idy zE 
znaną im była i dobrze zrozumiała rola tej religii, 
która zrosła sią nierozdzicinie z bistory4 naszego 
narodn od pierwszego zarania, od pierwszej chwili 
jego wystąpienia na widownię dziejowa. 

"Twórev Konstytucyi 8-g0 Maja w tym pierw- 
szym artykule wiązali pelina chwały przesziość 
chrześcijańskiej Polski z jej chrześcijniska przy- 
«łością i jakby duchem praroczym wiedze, 

wizywali narodowi na lata rozbicia silę i moc 
nierozerwalną jedności, na tata prześladówsń Sro- 
dło nadziemskiej potegi, na luta ucisków i dle 
wien zdrój siły i życia. 

Pamietał Małachowski. Kolątaj i Potocki 
o tem, że Kościół polski rat ki al jedność Ojozy- 
zny za ezasów potomków Krzywoustego i w Czad: 
sach Jagiellonów, kiedy wielkie nicbczpieczetń 
stwo gado wsyaniaiej myśli politycznej unii 
Polski, Litwy i Ziem ruskich, to też na opoca 
katolie ymu budowali swoją konstytneycg. A że 
Ludów: li marze, przenidująco, genialnie. kenn- 
rodowi dawali spuściznę wielką i niezmożoną, 
okazał wiek XTX. 

Coby było z nami dziś, po tem stuleciu ucis- 
ków i gwaltów, walk į zmagań, gdyby nie wiara? 

Coby bylo najpierw z sil i możliwością oporu 
i przetrwania bez nadziemskiej pomocy Bożej? 

Coby było potem z językiem, duchem i nurodo- 
wościa? Czemu przez Qziewietnasty wiek takia 
oromy biją w Kościół polski? Czemu bisis 
i kaplani idą na wygnanie do twierdzy kolouvze- 
skiej usd Bultykiem, czy do Ostrowa, w ktuje 


sy 
> 


głobokiej Rosyi, czy na Sybir? Czemu Kultur- 
kanpi i Września? Czemu Podlasie i Cheimszczy- 
zma? 


A — bo pominąwszy ođwieczna walke fałszu 
Z prawdą, — do Kościoła schrenił się wygnany 


zewsząd język polski! 

A — bo w kościele u stóp ołtarzy przywarł 
duch polski i stamtąd go tizeba było wypędzić, 
zniszczyć, wytępić ze szczętem, bo to było jedy- 
ne miejsce „przez lata całe, gdz ie wolno bylo mo- 
dlić się, mówić i ezuć po polsku! 

Gzy duchem proroczym wiedzeni, przeczuli to 
twórcy F onstytucyi? Nie wiemy — ale wiemy, 
że zdołali to ocenić i zrozumieć wielcy synowie 
tej ziemi, choćby w latach ostatnich. Zwozumiełi 
czem był i czem jest Bóg i wiara dla Polski, jaką 
jej dawała i da na całą przyszłość siłę. 

I pisze jeden z nich wielki myśliciel i polityk . 
(Stanisław Szczepanowski) w swoich „Myślach 
e odrodzeniu“: Polska będzie katolicką, albe jej 
pie bedzie. 

I mówi drugi wielki syn narodu (Paderewski) 
na Sejmie polskim w Chicago w r. 1945, powta- 
rzając słowa Szezepanowskiego: iż staszność miał, 
po stokroś, po tysiąckroć siuszność, ba religia 
katolicke weszła w krew ludu pełstiego i tkwi 
w iega duszy, 

4 modii się konający na obeej ziemi twórca 
mieśmisstelnej Trylogii, modli się za ukochaną 
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PAWEL WIECZOREK, 


Wędrowie ptaki. 


(Czowiuóć ludowa ga tie emigracyi do Prus). 


KS. 


(Ciag dalszy). 


O. mojeżciewy ! w takim razie niema się eo 
dziwić nicbosce, ze jej serce pękło z załaści. Tako 
nowina mogiła ją zabić — odezwała się Marko- 
wa. — Przeciez z kazdą z nos tosamoby stę stało, 
glyby kt donies'a amo, ze ukochano e©óuka wla- 
zła w tanie błoto... 

— Wysodie dzieci! Po eo toto 
w świa z takiefno mujątku. 

— Bez pozwuienia ujea i matki! 

— Jez spowiedzi i hłogosiawieństwu! 

— Wszysey mówią, że poj jechali nie z potrze- 
by, keez dla rozpusty. 

— Szkodk Śpiewaków, ko dobrzy kadzie. 

— Ale dzieci to gałzawy! 

— Wyrodziły się. boskuryje! 

— Wiladekby « pod siebie zgod, ała jak się 
trzeba ..pokozac”, to się z centem nie aaohuje. 


jeżdzało 


— Tak, tak! szaiuje, jak pon. 
— A Brouka? niby cicho. a co to za „wy- 
bijokno*l. 


— Podali się po ojcu. Przecie wiec ie, jakim 
by! Śpiewok za miodu. Napii się często i dobtze, 
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Ojczyznę genialny pisarz polski i katolicki, szep- 
tając zamierającemi w argumi: Pea Twoją obronę... 

Oto Tufzie, którzy rozumieli i rozumieją spe < 
śgiznę Korstytucyi 0-go Maja, którzy rozumie? i 
i rozumiej: a, czem dla Polski jest Bóg, wiara i Ke- | 
ściół katolički. : 3 

A niestety, naprzeciw tym duehom jasnym 

czystym, naprzeciw tym wielkim synom narodu 
podnosi się i rośnie szereg tych, eo radziby zə- 
rwać związki z naszą katolieką przeszłością, tych, 
eo ośmieiają się wolać bluźnierczo: „Chryste 
apróchniało drzewo Twego krzyża — precz z To- 
ba, precz z Twym krzyżem, Kościołkm i wiarą“! 

Szereg tych, co słowem i piórem. co na trybu 
nie i w dzienniku, w poczyi i prozie, w teatrze 
i sztuce podkopują wiarę narodu, zohydzają Ko- 
ściół i jego sługi i przy tem wszy stkiem i pomimo 
to wszystko mienią się, chcą uchodzić i uchodzą. 
za dobrych synów Ojczyzny, za prawdziwych 
patryotów, za narodowe chluby! : 

Szereg tych wreszcie, eo ida. za lamiymi z bez- 
myślcym poklaskiem, z uwielbioniem niemal 
bluźnierstwa i rozkdadu! 

O niestety! Zapominają oni wszyscy, że kości 
ich spróchnieją i w proch się rozsypią w mogile, 
a nie spróchnieje drzewo krzyża, nie spróchnicja 
na wieki, 

Zapomineja, niestety, że niszcząa wiarę, nisz: 
ezą w nieubługanej E R A i moralność a 


i 
l, 


pierwszy. Ustatikował się dopiero, jak się z nie- 
boszczką oženi. t 
—W m uodych pokutuj je jogo natura... 
— I ciagnie wilka do lasu... ? 
— Mało się to starzy napra "opa by z nich 
co zrobić, ale młode, to zawsze głupie... 
| — Jak się zapszyjaźniii z Kukulką, z Chapia- 
siem, tak się *dowojowali... 
- — Co pocenie. Pietrek, jak zobocy martwą zo- 
nę? Kiedy się dowie. locego pomala — gwar 


ZWT 
| a do „breweryj nawet jako kawaler byś zawsza 


rzyły wol:kie kobiety nad wupem swej sąsiadki, 
pouczes gdy Magda, wpatrajge gię w zastygie 


oblicze gaspodymi, szeptał a za jej dus ZQ paciorki. 


— Kuimoszki! musimy nieboskę zunieś gdzie 
do domu. Potem trzeba dać znać Piotrowi, żeby, 
po ciało przyjechoł — oświadczyła wkońcu Mar- 
kowa — bo przecie tak w polu lezeć ni moze! 

— Słusznie! Magdzia! enf się! 

— Ja ją sama zaniosęe do Woli! — zawolała 
Mayda i usumawszy kobiety od ciała, zrzuejiu 
z siebie eliustkę, ujeła w siine ramiona zimne 
szeząjłki ukochanej towarzyszki tylu lat i zaczęła 
iść z niemi wpsost przez pola do wsi. z 

Kobiety, załamawszy ręce, patrzyły chwilę 
ze łzami w oczach z odchodz: tcą Magda, która 
jak matka dziesko w objęciach, uty kając po ski- 
bach i bruzdach, niosła nieboszczkę do domu. 

— Trzeba jej pomódz, bo do wsi daleko. 


-e 


i duchowe zdrowie narodu, że podkopująe powagę 
Boga i Kościoła, usuwają podwalinę i fundament 
moralnej siły Polaków — bo niemasz moralności 
hez dogmatu, zapominają, że Polsce swojej za- 
dają bolów ból, trując jadem niewiary i moralnej 
ans ducha ludu i młodzieży — ducha na- 
zodu! 


Oby jak najprędzej zechwieli się ocknąć, oby 
zachciali wspomnieć wskazania majowej Konsty- 
tucyj i zamiast burzyć — zaczęli budować, va- 
missi truć — uzdrawia é, zamiast rozstrajać — 
uderzać w akordy zestroju i hatmonii, naszej dzie- 
jowej, ojczystej kaimonii Kościoła z narodem, 
wiary katolickiej z polskością! Ks. I. W. 


Zawróćmy z błędaej drogi! 


Zmieziają się czasy, zmieniają się 
Zmieniła się równieź nasza polska wies, tyle razy 
malowana cudnie piórem naszych poeiów. Przy- 
szła wojna, zmjotla wszelkie wymarzone idesliz- 
my, a pozostawiła czysty r ealizm życiow xy, przed- 
stawia życie w cals) nujnrostszej postaci, wyddo- 
byla na wierzch wszystko to, eo dawniej vry- 
walo się jeszcz ze gdzieś tam: na dnie. Miiość bliz- 
niego, nezucie litości, bąjaźń Boża, miiuść Ojczy- 
zny ustąpiły miejsca cicicowi zlotemu, eg0i2100- 


i ludzie. 


Zmorduje się wa mc! — odezwała się do kumo- 
szek DBuranka, a głośno zawołała: 
— Mageiu! czek kaj! weźmieiny ciało z tobą! 
Magda, widząc spieszące przez pole aa 
przystanęła z drogim ciężarem. Wówczas Baronka 


A Markowa jako jedma para, a Mawcowa z Wid 
ikówmą jako druga podawszy sobie ręce, wzięły 
jak na noeze sztywno zwłeki, a Masda z tylu pod- 
twzywywała zwisającą głowę numazlej. 

Gdy po kiku pe nkach wszedł żałobny 
pochód na podwórze Kamyszów, najpiew zaraz 
puzy furtce przyw itał go Bibek. Pies, spotrzegłszy 
wchodzących, wypad z budy i w milczeniu zbli- 
Żył sią do otszalku. Lecz skoro cuwąchał trupa 
swojej pani, obiegając wkoło, jakiy w napadzie 
wściekłości, począł wyć przeraźliwie i skomieć 
tak Zalośnie, że kobiety, nie mogąc zużeść peiego 
lamentu, zatyFaty uszy i co prędzej poniosiy nie- 
boszezkę do sieni. 

Złowrogie ujadanie Bibka wywshbiło Piotra 

kuchni. W zskoc zył z pośpiechem do sieni, wla- 
ŚRE w tej chwi, kiedy nkoshaną jego Maryśkę 
wnosiły kobiety do świetliey. Jedaym rzutam oka 
poznał swoje nieszezęście. Lecz jakby slkamienia- 
iy z boleści, nie wydał z piersi żadnego ok rzyku, 
nio spadła mu z oka ani jedna Iza Opat się tyl- 
ko o oddizwia śŚwiewdicy i w miiczenin Gzikim, 
Szictistym wzrokiem przypatrywał się, jak umię- 
szczano zmarią na kanapie, 
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wi, który się okryi piasze zyskiem moi i zajął 
pierwszo niiejsce w walce życiowe, 
Gdv Ojczyzna Ely R dh po ciężkiej 
niewoli, gdy z ćnicm każdym cbejmuje e 
szersze kręgi i potrzebuje coraz więcej pracowni 
ków. którzyby jej byt niepodległy ugruntowali. 
gdy bracia nasi gnębicni na kresach przez wro- 
gów, wyciągają omdlałe w obronie naszych skar- 
bów dłonie, MHagając o pomoc w walec, o przy- 
aczenie do Macierzy, większość braci, ten tuzen 
narodu, z zimny i obojętny nie tylko, że zupełnie 
nie pojmuje doniosłości chwili, ale nieuinem 
okiem spogłada na tych nielicznych, co z ich sze- 
regów wyszli, a że źmndną pra cą, nieraz o chle- 
bie i wodzie, posiedli skarb nauki, że miłość Oj- 
czyzny w Sercu naszą. nie uważa się ich za braci, 
ale za jakąś kastę zupełnie zbyteczną w życiu. 
Ciemnota straszna, jaka okrywała naszą dziel- 
niee. spotogowała się jeszcze pod wplywem anor- 
mainych stosunków wojennych, spowiła nasze 
wioski jeszcze większa poimroką, która za IRrywa 
każdy jamiejeny blask jutrzenki. Wrogowie nasi 
mają może najlepszego sprzymierzeńca w naszym 
masowym anaifabetyźmie, braku oświaty, 
Tymczasem jedni twierdzą, że uświadomienie 
poiityezne uzdrowi i uszczęś śliwi lud, inni sądzą, ża 
reforma rolna stworzy prawdziwe pods tawy do- 
* brobytu, a o obwia cie mówi sie najmniej, tak, iak- 
byśmy stali na równi z państwami zachodniemi. 


WN re 
Lero 


Od tej chwii Piotr nie nie jadł, nie pit i jakby 
nie słyszed, co kto do niego mówi, nie widział, co 
się dokoła daiego, chodził jak biędny po osiodla 
z wzgasdą fajeczką w zębach. 

Dopiero na drugi dzień, gdy zobaczył W czar- 
nej trumiie leżącą Marye, cpamiętsł się nagle. 


— Maryi! Marys! coś ty zrobiła? — kazyknął 
z rozpaczą. MRzueńł się na trunnę, klekuął przy 
zwlokach i caiujge nieboszczkę po rękach, pla- 


kal rzownie, jak dzieeko za matka. augo, diugo... 
dopóki wszystkiej boleści nie wymiakał z duszy... 

Zamiast radości i śmicehu z Władka i Bronki, 
którzy mieli ściągnąć ze świnta na kiełbasę, 
chrzan i jajka święcone, czem niedawno pocieszał 
Piotr żonę. płakał stary Śpiewak i nazokat z Ma- 
gla pray zma:tej przez calą Wielkanoc... 

. A tymczasem w Ssksach wśród muzyki i tań- 
ców kochane robaczki bawiły się wesoło. ucni 
i bez troski... ` f 

Lecz biada! Tuż się sponi aden sen, ktery się 
śnił Bronce w pierwszą noe na obcych śmieciach: 
matka mie żyłał.. 

XXIV. Fotysie 

Herr Jokenn Krsut nie miał zwyczaju łamać 
sława. To też spchiiając uezycianą Ka- 
t obietnicą, że się postara dla M wo dwo- 
o at. kka robote. a <owitą płacę, praydzichł 

ka do foinaii, a Bronkę zrobił Koide: 


i pokcjówka. 
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A pezecież oświata prawdziwa jest podstawa rol- 
nictwa, handlu i przemys siu, bez nicj każda Loo- 
persty wa na gi jest martwa literą. 

Diaczego Toznańczycy i Sląsk ce Juja tak wiel- 
kiu patryoi yzmem? Bo prz szzedłszy cię iką szko- 
łę niewoli, poznali wartość oświaty i konieczność 
tosżn przejęli od wrogów, 

Powie niejeden, że į u nas przecież sa szkoly 
i nauczyciele, ża u nas w Małopolsce większa by- 
la swoboda w. tym kierunku, nie zastanowi się 
jiednakc nad tem, że wrogom naszy m, którzy z na- 
Iszcj dzielnicy szalone zyski ciągnęu, nie M 
"zupełnie na naszej oświacie. Pzisiaj w wolnej, od- 
rodz zonej Polsce uzeba nam tej oświaty tysiąckroć 
więcej. bo mamy przeogromne skarby, które tylko 
z yostepem oświaty wydobyć zdołamy. Nauczy- 
cielstwo i duchowieństwo, choćby włożyło w pracę 
caly zasób eneigi:, bez współdziałania ogól, dzi- 
siaj obojętnego, a nawet wrogiego oświacie, nie 
zdziałać nie potrafi. 

Lo jak dotychczas, to nie tylko że się prasy 
tym ludziom nie uiatwia. ale się ją wprost tamuje, 
bo sią ich uważa za wrogow, a nie za braci. któ- 
rzy Mi to kończyli szkoly, aby wiedza podzielić 
się z hradmi, aby z tych tlumnych szeregów sier- 
miężnego ludu uczybić tężyzne narodu, podstawę 
naszej Ojezyzny. Dziś zo smutkiem stwierdzić mi- 


simy, że szeregi kspłanów sa bardzo przerzedzo- 
me, u pomimo ustawicnych ujadań na księży, każ- 


' 
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dy przyznać muwi, że ten ksiądz wyszedłszy z łona 
ludu, tylko Gobro ludu ma na setcu, bo inaczej 


bylby kii vrodrym synem; žo u nas teraz daje sig 


tak bardzo zanik urzuć religijnych, to 
księży, ałe tych, co jad trucizny 


odezwać 
nie jest winą 


sączą w soren ludzkie, co tylko swoje egolstyczno 


ecie mają na pierwszym planie, 

Nauczycielstwo TGA licznie z naszej dziel- 
nicy do Poznańskiego, albo też chwyta się in- 
nych zawodów, a prz Die togo jest to, że u nas 
wytwoszyly się w niektórych "stronach stosunki 
KJ: nic do zniesienia. W jednej miejscowuśc. 

hyłem świadkiem, jak w gminie kemiswz Staro- 
sięać rozdzicłał zboże między bezrolnych i malo- 
rolaychn. Kierownik szkoły tej wioski brał zoaże 
dla catego grona nauczycielskiego, ydy w tem 
z boku odezw valy się glosy kobiet: „CO, jeszcze 
nauwczyciolkom będziemy dawali, tak dzieci nezi} 
że dziecko .pochwałenio” nie rzeknie; ino z gor- 
nuszkami po wsi chodzą“. 

Tak, maiki szanowne! Smutna to rzecz, ża 
dziecko teraz nie pochwali Pana Boga, nie usza- 
nuje starszego, we to nie jest winą ani szkoly, ank 
kościoła, ale winą waszą, że tak dzieci wychowt- 
jecie. Bo dziecko wychowane w domu po Boże- 


mu z pewnością Pana Bega pochwali i starszego 


uszanuje. 
W innej gminie nauczyciela, pracująca w szko- 
le bardzo swniennie, pracująca beziateresownie 


€ adek (3 miodości konie i furmsnić 
lubi, był ze sw ego z zajęci a bardzo zadowolony. 
Nalte4ony przez ojca, że koń, jeżeli ma cos wartać, 
potrzebuje zgrzebło, cbroku i umiejętnej ręki do 
(kierowania, spelnia! swe cbowiązki sumiennie. 

Choć szkepy, które jako nowy furnal dostał, 
ledwo z początku nogi włóczyly, po paru tygo- 
«niach wskutek troskliwej opieki, zaprzągnięte do 
zwy.zajnego wo, gdy niemi Wiadek kiero- 
wał. przedstawiały się jak cugowe. Bo Kamysz 
nie żałował im zg1 zebła, lecz w wolniejszych chwi- 
jach myl, czesał, jakby na pasadę. Nie zaspał 
Ww nocy, by im dać przygotowimy AE wok, mio ka- 
towa w jeździe, nie brał za wie lg na Turę ciężaru, 
Jecz także nie pomwolił im próżnować. 

Mer Kraut pozral się wnet na azelclnym 
Tornału, na jego zdalnrościach i ze zwykłego hur- 
mana, używanego do potrzeb przy uprawie rôl, 
powoluł Wradku na. sztangreta do cugowych ru- 
maków. W ten sposób Kamysz grubo zaawanso- 
wal lak co do powagi i znaczenia wobec innych 
robotników, jak teź eo do pensyi, którą pobierał 
jak jaki urzednik. 

Kiedy dostał nowy, wspaniały nuiform, z biy- 
Szczącym:, ziotymi g guzikami. wysoką mickę pań- 
Skicgo woźnicy i rękaw icziki, począł się pusz 
wabce wolskiej kompanii, jak paw między zwy- 
kiym drobicta. 

Już z natury ambjiiny, kiedy dostąpi zaszęzy= 


tu. że z jasnym panem dziedzicem jeździł razem 
w jednym powozie, rósł Wladek w swoich oczach 
na pesscuc, do któwej tylko na klęczkach zwy- 
ktemu śmiertelnikowi wolno bylo pzysttypić. Je: 
żal zaś zmiżył się do wok skiego pospólstwa. UWR- 
zał, że robi z siouio ofiare, edy raczył sio ode- 
zwać do jalkiego Pamitusia, czy Zośki, zwysłych 
„hułaczenych* robotników. Dziś nie imponował 
mu nawet Walek Kukułka, którego elegancii 
maniery i bezczelność tak podziwiał na Woli. 

Natonuast puzyzwyczajony do codziennej pra- 
wie rozmowy z panem dziedzicem — starszego 
Kranta mie lubił. bo się nie mógł z nim revmo- 
wię — uważał Wladek za odpowiednie dla sicuia 
towarzysewo p. Ajdy, panny bony do dzieci Fry- 
doryka Kranta, Jub bywał jako gość w domach 
różnych e O araufzerów“, zwiaszcza u państwa 
Rosenteldów. 

O rodzinie pana „inspektora“ RosenTetda kra- 
Żyiy rozmaite pogiodki. Utbizyntywawo, że ojciec 
jest Niemcem, protestantem. matka. polską żydo- 
wką, a laltorośie a tego małżeństwa: ni pies, . ni wą- 
dra — mieszańce! Jak u galicyjskiego żydka by- 
ło tych latorośli przeszło tuzin, przeważnie dzie- 
wczęta, małe, starsze i dorosłe — wieczny klo- 
pot dla ojca, zmartwienie dła matni, bo da tylu 
gpk trudno nawet było myśleć o nak opie j- 

szera wianie przy mizernej pensyi „oboraufzera™e 
(C. d. n.) 
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w Kolku rólniczem, w całej wsi nie kupia ćwier- 
ci ziemnisków, mimo, że ofiarowała 120 koron 
za ćwierć, tj. 20 ke., dopiero dała pieniądzó ży- 
dowi i ten kupit ziemniaków na wsi. Czy to nie 
skandal, czy takis postępowanie godne ladu pel- 
skioco? P 

ki p. Zajas (podabno p. Bojko) naśmiewa 


siq w „Fiuścia* znia z natczycielstwa, YOz- 
dziea szaty nad wysoką jego placa, i nad tem, że 


nauczycielstwo rie nie robi, bo gdzieś tamm Tpzzy. 
wizyłacyi iuspektorskiej azicci nie wiedziały, kto 
dzisiaj rządzi w Lolsee. Ale ten pan zwalcza się 
winsnemi słowami bo pisze, że na ścianie wisiał 


portret Naczelnika Państwa. co wskszuje, że o to 
postarał się tylko nauczycieł į bardzo możliwe, 
że sprawił go za wiasne pieniądze, ko jak gminy, 
dbsją o szkciy, świadrzy tysiące pozamykanych 
szkół zimą, bo niema kto drzewa przywieźć do 
szkoly, podezaż gdy u poszczególnych mieszkań- 
ców, którzy mają konie, drzewa jest wbród. Nic- 
kicuv do lasu jest tylko parę kilometrów, a drze- 
wa się nie przywozi dlatego, że niema kto płacić 
wysokich cen ża furmankc. Go znaczy płaca 700 
do 1000 kor., gdy za cetnar żyta i 8.000 kor. żą- 
dają? SWszuk dzisiaj robotnik najzwyklejszy w za- 
pallej wsi za światami bierze dziennie 30—40 kor. 
i jedzenie, Pan Zejąc widocznie nauczyciela uwa- 
ża za, niższą, jeszezo kategoryę pracowników, bo 
nanczyciotrowi ta wysoka płaca nie wystarczy dzi- 
siaj nawet na śkrcmne pożywienie, nie wspomina- 
jąc o bieliźnie, ubraniu i t. d. 
(C. d. nast.). 


Krółowa maja. 


Oiwarie wonne kadzielnice 

ziól, kwiatów, ziemi sochą prutej, 
słońce z wyżyny mgłą osnutej 
odsłania swoje jasne lice... 


Szumią rozkosznie wód krynice, 
świat się wyzwolił z zimy lutej 
powsiał z niemocy lodem skatej 
i wielbi Boskie tajemnice.. 


Zwierzęta, płaki, kwiaty, zioła 
| i krasa ziemi jakby raju, 
wszystko radośnie woła: 


„Cześć Ci, Królowo, Święta Pani, 
sława Ci Maryo w pięknym maju! 


Tylko człek Matce serce rani.. 


Czy te dla debra Oiczyzny? 


Gdyby dziś cały naród polski uczynił szczery 
rachunek sumienix z ehwi! wolnosci» zobaczyłby, 
zapewne wiele czynów picknych, dosaćnich, ala 
i mnóstwo ujemnych, które się udbiiy przykrcu 
„chem i bardzo nam już zaszkodziły i jeszcze r: 
szzedzą zagranicą i na terenach płch:scytow ych, 
bo bląd w zolilyee nie prędko da się naprawić. 
Wiele się mówi i czyta o błędach połltycznycih 
dawnej Polsici; teraz się widzi, co należało w da- 
noj chwili czynić, by tych Modów uniknąć. Dzi- 
siaj tam będzie plebiseyt, gdzieśmy winni nicpo- 
dzielnie panować. Ale tak bywało, że kiedy 

granicach byl nieprzyjaciel, wówczas sejm był 
widownią waśni i sporów między jednostkani. 

I dzisiaj na kresach naszych  nieprzyja $6l 
używa wszelkich sposobów, by zwęzić i ćcieśnić 

aszą Ojczyznę. Gorszym jednak od wroga ze- 
wnętuzinego jest wróg wewnętrzny: niczyoda, par- 
tyjność, nienawiść marstw, któro sią na naród 
skladaja. Ten wróg nas gubi, ten nam wydziery 
4 serca Polski tych, Etórzy należeć do Macierzy 
całą duszą i sercem pzagaeli. A ci, którzy w swych 
rękach dzierżą losy Ojczyzny, powiani nadto, ma- 
jac na oku choćby tyiko weglad polityczny, pa- 
więtać o tem, że wszelkie wycitczzj podejmowane 
w Sejmie przeciw Kościczowi, Stolicy Apastolsziaj 
i duchowieństwa oddają nam niedźwiedzią przy-. 
służę. 

25 marca br. pisze Górnoślązak z Bytomia, jak 
to Niemcy, choć to państwo protestanckie, choć 
tam rząd socywistyczny u steru, szanują religię 
i unikają wszystkiego, coby mogło zrazić katoli- 
ków na czas głosowania. 

A my co czynimy? 

Przecież o tem wszystkiem. co się dzieje w Sej- 
mie. wie zagranica. Któż więc dziala na nieko- 
rzyść Rzeczypospolitej, kogo należałoby napię: 
tnować mianem szkodnika i zdrajcy? Niechżo się 
nad tem zastanowią pp. posłowie. ; 

Prosty rozum chłopa orawskiego, głęboka wia- 
ra i pobożność mówiły mu, że nie samym tylko 
chlebem żyje człowiek, że i dusza potrzebuje po- 
karmu. Cóż: mi z tego, — mówią oni sobie — że mi 
Czech da jeść, skoro odbiera wiarę mnie i dzie- 
ciom moim. Cieszył się wolną Polską. że mu be- 
dzie matką, co do ciała i duszy. a tu słyszy i czy 
ta, ko mu to zaraz podsuną usłażuni Czesi, co się 
to w Sejmie polskim dzieje. jakie się to szydczecza 
i kluźniercze wprost urządza wyciceżki przeciw 
Kościołowi katolickiemu, nauce P. Jezusa, Pisni 
św., biskupom i dvehkowicústwu. I eo on*sobia 
o tej Polsce pomyśli? Czy się będzie do takiej 
Polski garna}? Rio mu wytłumaczy, że tu w Pol- 
sce nia iak źle, jak to nieobliczalni mowey pized- 
stawiają, że tu nie wszyscy tacy, co plują na *wię- 
tośei, jak Putek, Daszyński, Okoń i spólka? 


MI 
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Potrzebne to było wywoływać tanie sceny, jak 
w Jijcu 1919 a gdy chodziło o to, by rząd pol- 
ski porozumiał się z Ojecm św. co do wi snośgi 
kościelnej w Polsce? Albo sprawa umieszezonia 
kizyża w Sejmie. Pisze się o tem i; 7 To ai 
jak to Ozest usuwają krzyże z sal szkom Ie, 
a u nas co się czyni w obronie tego krzyża — ku 
rudości bszwyznaniawców i żydów? 

A rozvrawa nad patronatem z 4 marca br. Czy 
to wyszylzanie nauki Chrystusowej, ta obrona 
zwolenników odszezepieństwa, czy te oszczerstwa 
i oheisit miotane w Sejmie na dnchowieństwo ka- 
tolickie nie odstręcza od nas tej głęboko religij- 
nej braci, która ma wkrótce swą wolę głosowa- 
MER chi: avit? i 

Niechże ten grzech narodowy wezmą m swo 
sumienie ci, którzy swymi występami w Sejmis 
już wiclu może braci na terenach pliehiscytowych 
zachwiałi w przywiąza miu do Polski, niech ba- 
cza. by nie zasłużyli na miano zdrajców 1859G 1 
teraz i u potomności, Jeżli nie inny, to przynuj- 
muiej ten wzzląd winien ich powstrzymać od roz- 
siewania fadszów jį oeszezerstw. Zawróćmy z 
s.ywej drogi w polityce, bo inaczej wyrządz 
Ojczyźnie nisohłiczalne szkody! 

Cytelnik z granicy orawskiej, 


Ponierajmy prase katolicką! 


Lat kilka już czytamy gazetkę „Lud Katoli- 
cki“. Dobry tygodnik spodobał mi się bardzo, tak, 
że dziś wobec wszystkich śmialo twierdzę, że „Lud 
Kałalickić jest najlepszem pismem iudowem 

w Małopoisce. 

Pismo to napotyka w obecnych czasach z po- 
wodu nader ciężkich warunków wydawniczych 
na wielkie trudności. Gdyby tax jednak każdy, 
Eto pragnie pracować dla wspólnego Gebra, gdyby 
tak każdy, kto się czuje katolikiem nie tylko 
z imienia, poparł to pismo, ile to w jego mocy, 
gdyby te pismo znalazło się w każdym polskim 
i katolickim domu. to i byt gazetki Llylbv zape- 
waiony, a i u nas zaiste lepiejby się działo i świat 
musiałby nam wkrótce przyznać, żeśmy naprawdę 
w Bogu odrodzeni, 
+. Niejoden chciałby może Polsce się przysłużyć, 

ale nie wie, jak. Otóż ja mu dam radę: niech po- 
piera prasę katolicka! Niech nie tylko sam prenu- 
meruje dobre, katolickie pisma, ale i jnnych do 
tego zachęca, niech zasila kase Bedakcyi ofiarą 
na pfandisz prascwy“, niech do złożenia takiej 
clary i innych na kłania, 

Mad, ze w e MaA Małopolski apelujemy do 
wszystkiech braci w całej Polsce: „Pepierajcie pra- 
sę kaitoięką! Mierzcie przykład z tych, którzy wy- 
cierpiawazy wiele, poznali jakim skarbem jest wia- 
ra św. i dobre katolickie pismo. Zaprzestañeie ku- 
pować i czytać pisma wydawane za pieniądze ży- 
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dowsiłe, 
na korzyś 
Popmiolając I 
dobrobytu i zaslug przod bogiem, a Ojczy- 
źnie szczęścia, potęgi i chi waty. 

WIEŻ A góry zasyłam Szan. Czytelnikora serde- 
czne dzięki za wprowadzeni ie w czyn mego wezwa- 
nia, za wydatne pop zarcie pism katolickich, a Sza- 
now nej Tedak cyi życzę „ozcząść Boże” w pracy 

nad katolickiem uświadomieniem ludu! 
W. L. czytelnik „Padu Kal.“ z Zadwótza. 


PE jąc naax i i praenjące 


a Ciczyzuy! 
katolicką, przysporzycie sobie 
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Pomoc „e na w Małopolsce. 
Min 


Roz orzgdrenie h ira rolnictwa o udzielaniu 
pożyczek na pomoc oR na w b. zaborze austr. 


Na mocy art. 4 ustawy z dn. 13 lutego 1920 r. 
o przyznaniu kredyt jednego miliarda “marek na 
zagespodarowauie odiogów gruntowych na ob- 
szarze łizeczypospolitej Polskiej i Ziem Wscho- 
Tar (Dz. Ust. Nr. 17 z dn. 25 lutego 1920mm 

z. 86) zarzędzam co następuje: > 

"RM 1. Podania o udzielenie pożyczek na po- 
moc roing bez względu na wysokość żądanej po- 
życzki należy wnosić do „Komitetin Powiatowe- 
go Pemsty Rolnej" tego powiatu, na którego ob- 
szarze znajdują się grunta, których uprawa ma 
yć dokonana przy pomocy pożyczki. 

Podania winny zawierać następujące dane: 

a) nazwę i obszar gospodarstwa z wyszczegół- 
nieniem powierzchni, przypadających na 
poszczególne rodzaje użytków (role, łąki 
itd.) oraz powierzchni gruntów odłogiem 
leżacych lub odłogiem zagrożonych, 

b) kiedy i jakie w danej miejscowości odbywia- 
lv się działania wojenne, 

c) opis zniszczenia, dokonanego przez działa- 
BLI VMRO: 

d) wyszczesółnienie budynków mieszkalnych 
i gospodarczych, posiadanych obecnie 
i przed wojną, 

e) wyszęzególnionie inwentarza żywego i mar- 
twego, posiądaneyo obecnie i przed wojną, 

f) wyszezegolnienie przedmiotów potrzebnych 
niezbędnie do zagospodarowania odłogów 
lub gruntów odlogiem leżących, 

g) czy i jakie cześci składowe inwentarza mar- 
twego oraz sztuki inwentarza żywego Z0- 
staly zakupione już po zniszczeniu; dowody 
na to. czy praedptugr, te zostałv zakupiona 
z funduszów własnych, czy pożyczonych, 

h) jakie dlugi ciążą na gospodars twie, 

i) czy przed wniesieniem podania  proszacy, 
otrzymał już jaką pożyczkę względnie zasi- 
lek z funduszów państwowych i w jakiej 
wysokości, 
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Na tə wszystkie punkty trzeba w pođaniu dać 


deżininą odpowiedź. Ponieważ pożyczka obecna 
Se na celu PRE piodukeyi rolnej, prze- 
znaczona jest wies s pzedew szyśticiem dla facho- 
wych rotziRów, szezeaÓ! nie takich, którzy osazzli 
ża wsią w dotyc chezasowych pracach koło podnie- 
ionia swego zniszczonńogo gospodarstwa. 

Zo względu na sionień zujszczenia dzielić się 
bsdzie gospodarstwa na trzy rodzaje: Do pierw- 
sego zalicza się gospcdarstwa zunetałę zniszezos" 
przez wojnę do drugiego częściowo zniszczono 
i osyściowo już uruczomisce, do trzeciego zaś go- 
spe Jarstwa, które nie doznały, zaiszęzeń wojen- 
nych, ale nie rozporz ządza Ja śrollkami, wystarcza- 
iseymi dla zagospodarowania calości gruntów u- 
prowaych. 

Najwyż: sza pożyczka, jaka może być sy e 
na dla. gospodarstw piers wszęj kategozył (t . zupeł- 
ie zniszczonych) wynosi: dla aA do 19 
morgów po 1690 marek na każdy mórg użytków 
poinych; dla loki ną od 19—59 morg. po 
1469 mk, od 59—188 morg. po 1200 mk., od 
468—300 morg. po 1068 mi., od 330—590 morg. 
po 806 RE ol 526—1009 mozg. po 630 mk, ponad 
1668 moro. vo 469 mk. 

Najwyższe pożyczki dla gospodarst dzugiej 
katerorył (czę: ciowo zniszczonych) są o $5% (tj. 
o 85 marck na każdej setce) niteze, dla tanobi 
kategoryi sg o połowę niższe. To znaczy: gospo- 
darz na 10 morgach, częściowo zuiszczozych, BIC- 
ie otrzymać najwyższą pożyczkę 10.400 maiek, 
niezniszczony zaś, ale uie mogacy się zagospoda- 
rować 8.700 mk 

Podania o udzielenie pożyczek mają być załar- 
*wione przez Komitety Powiatowe Pomocy Rol- 
nej najdalej w 8 diineh od ich złożenia, a proszą- 
ey ma być o tem bezzwłocznie zawiadomiony. Ko- 
mitet Powis towy jhoże w razie potrzeby zasięgnąć 
opinii zdiersehności gminnej. Najwyższa pożyczka, 
jakiej udzielić może Kom. Powiat, wynosi 40.009 
marek, Jesli np. gospodarz ma 40 morgowe go- 
spodarstwo zupełnie zniszczone, a więc najwyższa 
pożyczka, jaką mógłby otrzymać, wynosi 40 razy 
po 1400 mk. = 56 tysięcy mk.; Komitet Pow. może 
mm udzieić eo najwyżej 40.000 mk; a podanie 
9 dalsze 16.000 mk. odsyła ze swym wnioskiom 
do Komitetu Okręgowego. 

Od detyzyi Komitetu Powiatowego może się 
proszący odwołać w przeciągu dni 8 od zawiado- 
imienia, do Koraietu okręgowego, wnosząc rekins 
GBI Er dnietwom Komitotu Powiatowego. Uchwa- 
ły komitetu Pow., niezgodne z ustawą, moża 
mistrzymać starosta i odes slać je do rozstrzygnię- 
cia Komitetowi Okreęgowemu. 

W sprawach, które należą do komietencyi Ko- 
mitetu Okr. (nadwyżk a pożyczki ponad 40.000 
nk.) można wnieść rekurs Go Komitetu Główne- 
go Pom. Roicej za poźrednictwem Komitetu Po- 
wiatowegoą 
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38 pot ach, w toeh wie zostały | 
. Komite ty Rolno, przyznawać 
USE ATOSEWO, 
rezki mogą sie starać wszyscy włościan 
zczemi pod w 1em gospouarczyłu przez 
dzialania Troieune, mzyczom zazadczanmy, że SPU- 
stoszenia dokonane przez bandy ukraińskia należy 
bruć również pod Tt 
Fodənia o puży 


plowy ch. 
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agę. 


ezki są wolne od oplat stem- 


Paska pożyszka 


Musimy wejnę o graniec wsehoiJnle zakończyć 
zwytiystwem, krw awych katów hol:zewiciiich 
rzucić ne kolinum, żcoy przestali mació i zakiócać 
spokój naszego kraju i burzyć naszą budowę puù- 
stwową. Na to potizeba państwu pieniędzy, 

Musimy rozwinać przemysł i handel i nie do- 
puścić obcych, «tv tuczyli się na naszych bo- 
gaetwach narodowych. Do tego potrzeba państwu. 
kapitałów. 

Musimy podnieść nasze rolmectwo, ażeky pony, 
naszej urodzajnej ziemi starczyły nio tylko na na- 
sze wyżywienie, ale żeby szły zagranicę i popra- 
wily tam naszą walntę. Państwo powinno zna!eżć 
Tundusze na podniesienie rolnictwa, 

Musimy mieć ogromne sumy na odnowienie 
zniszezosiych dróg kolejowych i na budowę no- 
wych, bo dobre koleje to jaxoby żyły w zdrowem 
ciele. 

Musimy budować okręty i i statki, aby pokazać 
Niemcom i Anglikom, że naród polski ma wielkie 
bogactwa, ma coś sprzedać obcym, ma prawo da 
życia saruoistnego baz pruskiego czy rosyjskiero 
bata, a prawo do Gdańska i do morza Bałtyckie- 
go, oraz że może i ma się z czemś pokazać na pol- 
skicm morzu i w polskim porcie. Początek naszej 
marynarki będzie ciężki i będzie wiele kosztował, 
ale się sowicie opiaci, 

Musimy podnieść nasze szkolnictwo, aby rozu 
niem i oświatą wznieść się ponad inne narody, 
żeby żaden szwab nie śmiał powiedzieć, że pań- 
stwo polskie to „Biirenland" (kraj niodźwiedzij. 
Szkolnictwo będzie dość drogie, ałe przyniesie nim 
rodowi Skarby, których żaden złodziej nie potran 
fi ukraść, bez których państwo istnieć nie mcże. 

Musimy dokonać wielu ciężkich i olbrzymich 
zadań, a przedewszy stkiem dopemódz państwu 
do zmniejszenia drcżyzny przez powstrzymania 
drukowania nowych banknotów. Stanie się to 
wtenczas, gdy dostarczymy państwu POS. 
ilości pieniędzy. 

Dawaliśmy pod przymusem, a niekiedy dobzro0+ 
wolnie olbrzymie sumy na pożyczki wojenne nam 
szym wrogom. Dziś rząd nasz własny, rząd polski 
zapukał do swych obywatel i woła: „Dajcie pod 
życzkę! Dajcie, jeśli pragniecio dobra waszegog 
oraa dobra waszych dzieci!” 
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6- -m w MM 0 — | 
Czyż mamy jak żebracy szukać ciągle pomocy 
u zagranicy? Jeżeli obcy pożycza nam pieniędzy, 


vhin to tylho dia własnej korzyści, ażeby wy- 
ciągnąć ol nas wszystke procenta, wziąć kopal- 
nie, koleie, aibo lasy na zastaw. Pożyczony kapi- 
tal cd obeych musimy im zwrócić, musimy im za- 
piacić procenta i będziemy wiecznymi dziadami. 
tzyż nie lepiej, gdy te kapitaly i proecnia zosia- 
ua miedzy swoimi? 

Polska nikogo nie oszuka, a kto jej da poży- 
cake, Glrzyma lepszy procent niż w banku lub 
w kasie, bo 5 od sta, podczas gdy kasy placą za- 
ludwie 2 do 2 i pół procent. Ponadto, edy marki 
będą wymieniane na złote poiskie, właściwą przy- 
szią walutę polską, to papiery obecnej pożyczki 
wowej będą alliczane po kursie o 10 procent 
vższym, niż marki. Fieniadze złożone na pożycz- 
ką państwową woine są od wszelkich podatków. 
Dziś niki nie ukryje się z tem, ile ma pieniędzy, 
bo do wymiany musi je przynieść do urzędu j po- 
chwalić sią, jaki jest bogaty. Papicry, czyli oVli- 
gacye pożyczki państwowej mają wszelkie prawa 
papierów pupilaornych, to znaczy, że mogą być 
użyte jako zastaw, kapitał fundacyjny, kaucya 
cywilną lub wojskowa itp. 

Ważną jest również rzeczą. że procent od tej 
pożyczki nie może być obniżony przed Gniem 
1 marca 19380 r. 

Nio tylko ci, którzy mają wielkie kapitaly po- 

vimi je składać na polską pożyczkę, ale nawet 
i i bieduiejsi. Drobne kwoty uczynić moga miliardy. 
Czemu mają pleśnieć hanknoty w domu, czemu 
obawiać się mamy, że je zlodzieje ukradną. lub 
pożar zis szczy? Dajmy państwu, a nie tylko speł- 
nimy woLec Ojczyzny czyn patr yotyczny , ale zro- 
bimy na tem bardzo dobry interes 

raad Rzeczpospolitej woła do naredu. 
patrzy na nas, czyśmy zdolni do niepodle Roja „ay 
życia, — niecbże caly naród odpowie rządowi, że 
za nim stoi jak mur, a światu niech pokaże, że 
Pulska, to potęga, której lekceważyć nie można. 
I. M. 


Gizie można nabyć pożyczkę państwową? 


Glównemi miejscami subskrypcyi na pożyczką 
państwową są następujace instytucye: w Krako- 
wie: Oddziały Polskiej Kraj. Kasy Pożyczkowej 
i filia w > apel. krak.; Filia banku Kraj. 
i filio w okr. apel. krak.; Małopolski Bank dla 
Handlu i Przeniystu; Filia Banku przemyslowczo; 
Filia Beñ Mipotecznego; Filia Powszechnego 
Barku kredyt.: Pilis AEc. Ziemskiego Banku kre- 
fytowego; Filia Ake. Panku Awiazkowego; Filia 
Panku Handlowego; Filia Banku kupieckiego; Fi- 
la Banku Zwia zku Spólek Żarobk. i gospod.; 
Centralna Kasa ppólek zarob. i gosnod.; Bank 
w Łańcucie; Miejska Kam Oszczędności; Powiat. 
Kasa Oszczędności; Miejska Kasa Uszezędności 
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w Białej; Miejska Kasa Oszczędności i Powiatowa 
Kasa Oszczędności w Bochni; Powiat. Kasa Oszed. 
w Brzesku; Powiat. Kasa Oszezędności w Chrzap 
rowie; Miejska Kasa Uszez. w Datrowie; Powiat, 
Kasa Oszez. w Goziicach; Miciska Kasa Oszed. 
w Jaśłe; Powiat. Kasa Oszcz. w Kolbuszowej; 
liiejska Kasa Oszcz. w Kroszie; Powiat Kasa 
(Oszczędn. w Miełeu; Powiat. R OUszcz, w Mys” 
śloniezch; Miejska Kasa Oszez. ji Powiat Kask 
Oszcz. w Nowym Targu; Miejska Kasa Oszezędn. 
w Podgórzu; Powiat. Kasa Oszezoędn. w Ropezy- 
cach; Miejska Kasa Uszezidn. w Rzeszowie; 
Mejska Kasa Oszeządn. w Strzyżowie; Powiat. 
Kasa Oszezędn. w Tarnobrzegu; Miejska Kasa 
Oszczędn. w Tarnowie; Powiat. Kasa Oszezędn, 
W Wadowicach; Powiat Kasy Oszezędu. w Wie- 
lieczes; Miejska Kasa Oszezędn. w Żyweu; Bielsko- 
Bialski Bank Eskoniowy w Bielsku; Tow. Oszcz. 
i zaliczek w Cfeszyałe; wszyctke Urzędy podatka- 
we w okręg. apel. krak, į Fundusz wdów i sierót 
wojennych w Krakowie, Wolska 19. 

Ustanowiono znaczną ilość micjse sukskryp- 
eyi dla udostępaienia jej najszerszym warstwom, 
Wszystkie inne instytucve fmansowe i organiza- 
cye społeczne będą imogiy otrzymywać świade- 
etwa. imienna względnie obligacye pożyczkowe od 
powyższych główny ch miejse subskrypcyj zasa- 
dniczo za gotówkę. 

Wszelkich wyjaśnień udziela Ekspczyturą 
Urzędu Propagandy Pożyczki państwowej w Kra- 
kowie, Rynek gł. 6. 


maja 1920. 


Nadużycia przy parcelacyii dzierżawie, 


Doszło do mej wiadomości, że właścieiele 
gruntów obecnie parcelnjący elt się, stawiają wy- 
górowane ceny pozy zawieraniu kontraktów siĘ 
daży. Oznajmiam więc. iż w myśl tymcezasoweg 
rozporządzenia R ady Ministrów z dnia 15 M 
śnia 1919 oraz M wykonawczych Prczesa 
Głównego Urzędu Zien skiego z dnia 12 września 
1919 normiijących 'przeioszenie własności nie- 
ruchomości ziemskich — wladze państwowe 
(u nas aż do wprowadzenia Okręgowych Unzędów 
yo Obrota Ziemią) 
ziesicnie nierucho- 


oimówią zezwolenia na pz 
mości jeżeli między innewi cena ziemi będzie 
spoktiacyjną, Należy przestizedz ludność i pov- 
czyć, by nie zawierała kontrastów, zanim parce- 
lujący nie wykaże się upoważnieniem rządowem, 
ti. zatwierdzonym przez Krajową komisyę Obrotu 
Ziemią projakttem pa weclacyjrnym. Zdarzyć sią 
kowiem może, że ludność peiobi kontrakta, pe- 
niesie znaczne koszta ma to, a władze rządowe od- 
mówią zatwierdzenia tych kontraktów z powa- 
dów w ustawie przewidzianych. 

Doszło następnie do mej wiadomości, że 
Ww wielu okolicach pozostają większe obszary nie- 
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nprnawione i leża odłogiem. W dzisiejszych cięż- 
kich czasach aprowizacyjnych powinien być ka- 
zdy kawałek ziemi nalezycie wykomzystany 
i upuiwwiony. Dlatego Rząd polski wydał ustawe 
© dnia 18 marca 1520 r. w przedmiocie wydzier- 
zawiaa:a niczagospodarowanych użytków rol- 
nych, wedle której właściciele i posia.lacze grun- 
iów odłogiem leżących, a zdatuych prod uprawe 
Tolnay, obowiązani sa do wydzierzawienia ich 
nrzelewszystkiom  malomónym i _ bezrcinym, 
a w baku tych innym rehoiuikom. W tym eelu 
należy wwsócić się do Mimisterstwu Iolniętwa, 
" zg.ędniej odzośnego Starostwa, ltóra grunta 
odłogiem leżące podda ae ADAJ dzierżiuwie. 

Również zglsszający się u mne dziegaci wsi 
monoszą mi o usuwaniu dotychezz=owych Gro- 
bnych dzierżawców przez wlascicieli, któy grun- 
ta parcolują, jak i o radmiermym podli, szeniu 
czynszu dzierżawaego. Należy wię ludność pou- 
czyć, iż wyszaw ustawa z dnia 3 lipea 1919 r. 
w przedmiocie ochrony drobnych dzierżawców 
zcinych, w myśl której czynsz duierzawny od 
gruntów rozlegiości do 6 morgów nie może prze- 
wyższać tizykrotnego czynszu płaconego w danej 
amiejscowości za taką dzierżawę w roku 1914. 
Wszelkie umowy, pociągające za sobą podwyż- 
szemio czynszu dzierżawnego ponad tę no:me, mo- 
ga kj na żądanie dzierżawcy sąadownie zmic- 
nione. W razie sądowsygo nakazu zmaiejszenia 

mazu dzierżawnego cala nadplacona przez 
dzicrżawcę nadwyżka za czas od 1 stycznia 1919 
zaliczona będzie za czynsz bieżący. Wypas- 
jący w dziorżawę gwunta nie może w czasie irwa- 
mia tej ustawy tj. do końca 1920 r. bez zgody 
dzierżawcy drokanego ani wymówić umowy ani 
usunąć dzierżawcy z gruntu, chociażby termin 
dzierżawy upłynał na jesieni 1918 r., o ile dany 
grunt pozostaje dotąd w posiadaniu dzierżawcy. 
Nawet wyroxi prawomocne orzekające eksmisye 
drobnych dzierżawców, nie wykonane przed wy- 
danicm ustawy niniejszej tj. przed 3 Epea 1919, 
nie podlegają wykonaniu w czasie trwania tej 
ustawy, We wszystkich tych sprawach w razie 
naruszenia ustawy polezywdzony ma prawo na- 
tychmast wdać się do Sądu i tam zażądać ochro- 
ny w myśl powyższych przepisów. 

Gmiuy oraz interesowani powinni udzielać 
„sprawach powyżej poruszonych dokładnych 
infuśmacyi Urzędowi Żiemskiemu w Krakowie, 
Nrzysz tolory kl p. 

bel Głów. Urzędu Ziemskiego Dr Łącki mp. 


Dziwne praktyki. 


Posel dr. Antoni Matakiewiez nadzyła nam za- 
mieszezono poniej pismo w ważnej kwestyi dorę- 
czania ludności małopolskiej paczek z ubraniami, 
obuwiem i żywnością, nadsyłany ch od rodaków 
z Ameryki. Sprawa ta winuy się zainiteregować 


wiadzo warszawskie, zwlaszeza że dotychczasowa 
zawządzenia pat jaja exspedycyę tych paczek, 
wy welują. wielkie rozgoryczenie wśród łudna- 
pe ji A 

„Arik. Dyr. poczt wydała zarządzenie, że naf- 
chodz: AGT Gdzńcka trausporty paczek WACC 
skich dla adresatów w Małopolsce mają być wrar 
łane do Tarnowa, tutaj składane w lol Eh, "Ries 
pożytury clowcj, a po oclenjin rozsyluxe podzeLu- 
gólnym adresatom. 

Na paezki te, w których rodzcy nasi w Ame- 
ryce da krewnych w Matopolsce, tak strasznie 
zbiszezanoj wojna. wysłali cbuwie, uscańia, bieli- 
zae, nici itp., a także i artykuły szożywcze, €ze- 
keją adresaci znsjdującz się w wielkiej nędzy 
z uprzgrieniem i niccierpiiwoć ią. 

Wiele z tych przesyłek pod” zas wyjacowania 

z oktętów w porcie gdańskim i ładowania A0 wo 
zów kolejowych zostało rozkradz lonych. Chodzi 
o to, by io, co ocalało, jak najsypieszniej doszio na 
miejsce przeznaczesia. 

Tymczasem spostrzeżenia poczynione w Tar- 
nosie nzżoawają obawą, że te dary amerykańskie 
jeszcze nie rychlo dojdą do rak adresatów, wzglę- 
dnie mcgą uledz zepsyciu. ` 

Doty Aj nadeszio do Tainowa z Giańska 
w 5 wozach kolejowych Okolo 5.900 paczek, a znt- 
Lan nadesłanie dalszych 15.000 paczek. 

Wysyłka paczek z Taruowa na miejsce przo- 
znaczenia i czynność oclenia nie jest wcale ława. 
Paczki nadehodzą zanakowaune p3 4—b>sziuk 
w werksch. Zdarza się, że przez poinylkę nade- 
slano paczkę przeznaczoną do kLesos zamieszkale- 
go w aE ówce, dalej. że niektóre raczki nad- 
chodza obrabowane z czzsu pohyvin w Gdańsku. 

Pod względem nsieżytości celnej obowiązuje 
tary fa celna z 4 listopada 1919 x. zwalniejącą zr- 
tykuły spożywcze od cła, a także obuwie wasi 
ponad 600 gramów. Z tego wynika, że np. okinide 
dziecinne i kobiece nie jest wolne od cia, Wyso- 
kość cla od ubsań zależna od wagi i jakości ma- 
teryału; okałieczność, że np. palio dziurawe lub 
podarte nie obniża cła. Ocienia dokonuje załledwe 
jeden urzędnik pomimo, że czynność ta wymagu 
wiele czasu i znajomości przepisów eclnych, 

Przelożona, Dyr. Skarbu mimo urgensu nie da- 
ła mu żadnej odpowiedniej fachowej pomocy. r 

Od 7 bm. do 10 kwietnia przy mozolnej pracy, 
zdołał ocliċ zaledwie 139 paczek. Jeżeli w krótkim 
czasie nie otrzyma pomocy w osobie kilkn rmiy- 
nowanych urzędników, to artykuly szożywcne 
ulegną zepsucii, a myszy poniszczą dary w odin- 

ZY wysłanie zaś z Gdańska dals zych tran zspoztów 
paczek ulegaie zwiece, bo dopóki paczki nagro- 

madzone już w Tarnowie nie saa stąd wychs- 
pedyowane, nie można dalszych tutaj pomieścić. 

Funkeyonaryus sze. zajęci przy otwieraniu pà- 
czek, ocleniu i rozsyłaniu do miejsca przeznacze- 
nia powinni za pracę w godzinach pozaurzędowy ch 
otrzymać wydatne drciy, 


` 
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Ale zdaniem mojem najbardziej upiościłoby 
rzecz gdyby p. minister skarby Grabski zwolnił 
te przesytśzi od cła, Lo one przecież są darami 
przyslanymi przez krewnych dla ich zubaż 
przez wojne, iragtogych. niefosiatkiem ro tzin, 
a nie towarami przesyłanymi dla kupców, sim _żŻ 
nie s» arty kułami zb; -tkown mj, 

Chodzi tu o dary dla naibledn nis ajszych i najale- 
szęzęśiiw szych. J nie jesze to ironia, że PE" 
cio więcej wynosi, niż przedmiot oclony wart, 
rodacy nasi wracający z Ameryki do kraju, at 
szą tnicraz od własnej przyodziewy piacić wysokie 
cło. a Gło to nie jest nizkie, lecz stosunkowo wy- 
sokie. ho suma naieżytości celnej cd dziezaie celo- 
nyen w Tarnowie Eilkudziesięciu paczek wynasi 
od 6-—10.060 marek, i 

Czy to wszysto nie wywoła wielkiego rezgo- 
ryczonia u lud ności? i 

Uwagi te piszę pou adresem kompetentnych 
władz, by jaknajspieszniej wglądnęły w te sprawy, 
zcrwały raz z nieszczęsnym hiurokratyzmem, trak- 
towaly rzecz po obywatelsku i zapobiegły naru- 
szaniu dobra pubiieznego tak w obecnych cza- 
Each drogocennego, 

Br. Antoni Matakiewiez, pos. na Sejm. 


1 a 
Wasi [i posta owie przetł wykarcami, 
Grębkoszów, pow. Dąbrowa, 

Dhia 5 kwictnia przybył do nas poseł ks. Dr 
Luhelski celem złożenia sprawozdania ze swej 
dotychczasowej działalmości w Sejmie. Ludność 
tutejszej parafi zgromadziia się licznie, a po wy- 
bowe pezydyum zabrał głos ks. Dr Lubelski 
iw przeszło 2-soduisnem przemówieniu przedsta- 
wił ludności działalność Sejmu i sianowisko 
Stronnictwa katolicko-ludowego w Sejmie. Lu- 
Jność przysłuchiwała się z zajęciem, w powa- 
nym. nastroju. Przemówienie ks, Posła jasne, 
dla każdego zrozumiale, zoeromadzonej ludności 
hardzo się podobało. Zrozumiano również, iż ja- 
ko poseł stronnictwa, które wypisało na swym 
sztandawze haslo „Bóg i Ojezyzna* dąży caiemi 
silami do poprawy doli ludu. 

Następnie przemawiał ks. Proboszcz Halak 
o wielce dającym się odczuć braku opału w tu- 
tejszej okolicy, o odbudowie zniszczonych bu- 
dynków i o tradnościach przy trąnsportach z po- 
wodu odległości od stacyi okolo 20 km., wskazu- 
jąc na konieczne wuchomienie transportu po 
Wiśle i Dunajeu, jak również postawienie na 
pierwszym ee budowy drogi kolejowej od 
Żabna ku Wisle. 

Ludność zadowolona ze sprawozdania dzię- 
kowała ks. Drowi Lubelskiemu i uchwalila je- 
dmogłośnie votum zaufania i zachętę do dalszej 
pracy na obranej drodze, a cisnąe sę do niego, 
prosia o różne wyjaśnienia i dorady, któryej 
z najviqkszą życzliwością każdemu udzielał. 
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Cześć Ci, Przezacny ks. Pośle, bądź Galej na- 
szym orędownikiem, a możecz być Pf, żę zau- 
fanie, na jakie sobie dotychczas zasłażyłoś, bę. 
dzieżz miał nadał. 

Takich posłów więcej, a sprawa ludu byłaby 
uwieńczowa pożądanyra rezuliatem 

Oprócz votum zaufania ka De Lubelskiemu 
uciwaiono następujące rezołucye: 

1. Zebrani na wiecu w Gręboszowie dnia 5 
kwietnia wyrażają cześć i podziw Braciom na 
Spiszu i Orawie, Śłąsku Cie szyńskim i Górnym, 
na Mazurach i Pomorzu i oświsdeza dą się stanow- 
czo za przyłączeniem tych ziem odwiecznie pol- 
skish de Macierzy. 

2. Żądają, aby w konstytucyi polskiej umie- 
szezeno zastrzeżenie, że prczydamiem Rzeczypo. 
spokiej może być tyiko Polak i katolik i aby 
konstyttcya opierałą się na sprawiediiwości dla 
wsżystkich stanów. 

8. W szczególności żądają większego pośpie- 
chu w odbudowie gospodaretw tutejszej parafii 
bardzo przez wojnę dotkniętych i dostarozamia 
w tym ceiu drzewa budujcowego z puszczy Nie- 
poromiekiej, z lasów radłowskich i wienzehosła- 
wickich. Ze zaś najłatwiejszem rozwiązaniem tej 
kwestyi jest sprowadzenie drzewa budulecowego, 
opałowego, jakoteż węgła Wia i Dunajcem, pro- 
sząe jak najusiiniej ks. Posła o użycie SArego 
wypływu gdzie należy, by żeglugę na Wiśle i Du- 
najeu jak najprędzej uruchomiono. 

4. żądają, aby dia podniesienia tutejszej oko- 
licy poprowadzono jak najprędzej odnegę kolei 
z Zabrze do Ujścia Jezuiekiego, następnie do Bo- 
nusowy, a stamtąd przez Korczyn, Pinezów do 
Kielc, przez co możnaby ułatwić komunikacyc 
pomiędzy powiatem brzeskim i dąbrowskim i po 
łączyć je z Królestwem. Uczestnik. 


* T $ 


Cerekiew ad Bochnia. 

Dnia 11 kwietnia b. r. byl u nas ks. poseł Dr 
Lubelski. Przed wyborami nie widzieliśmy go 
u siebie, za to teraz do nas przybył, by ałozyć 
sprawozdanie poselskie. 

Po munje wszyscy, prócz dzieci, poszli z ko 
ścioła na podwórze plebańskie, gdzie z ganku 
przemawiał ks. poseł. 

Mówił o Polsce, o granicach naszych, o plo- 
biseytach, o wojnie i o pokoju z bolszewik ami, 
a potem o^ wewnętrznych stosunkach w państwie. 
Mówił spokojnie. rzeczowo, tłómaczył, czemu 
a3 nie jest dobrze, zaznaczając, że w immych 
krajach jeszcze gorzej. Dai obraz Sejmu naszego, 
nie pominął konstytucyi i reformy rolnej, a przy 
konen wspomniał nieco o swojej działalności 
w Sejmie. 

Całe przemówicnie ks. posła bylo tak miłe, 
tak szczere i prawdziwe, że gdy skończył, wszyscy, 
mu votum zaufania uchwalili i głośnem „Bóg zas 
plać!“ podziękowali. 
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"Po wiecu przyjmował le:. poseł prywatne 
sprawy poszczególnych osób i radą i wskazówką 
chetmie każdemu służył. 

y nieszporach odjechał ks. poseł do Okulic, 
poy dobne spraw ozdanie poselskie i 
Ks. Aki siaw Osmáis 


po T 


ATA pow. Bochnia. 

Tego amego dnia, co i w Corekwi, odbyl się 

po mieszpcwach wiec sprawozdawczy posła ks. Dr 
Lubeskicgo w sali parafialnej w Okulieach. Za- 
gaiwszy zekr amie, zaprosił miejscowy ks. pro- 
baszcz na przewodniczącego kierownika szkoły 
p. Pajdałka, poczem ks. poseł rozpoczął swoje 
sprawozdanie od opisu granie naszej Ww 
Polski, walka wzwjąc na wszystkie trudności, na ja 
kie tworzenie się puńscwa polskiego od samego 
początku było narażone. Zrobił nam nadzieję, że 
głosowania na zachodzie wypadną na korzyść 
rolki; na wschodzie dąży rząd polski do zawar- 
ca korzystnego pokoju z bolszewikami. Omawia- 
jąc mace Sejmu, zaznaczył ks. poscł, że konsty- 
tucya, dla której głównie ten Sejm się ze brał, ma 
być pmzediożona Sejmowi dnia 3 maja b. r., po- 
czem w dłuższem przemówieniu przedstawił fi- 
nansówy stan Polski, zamianę koron i mbli na 
marki polskie, a później na złote polskie i gro- 
sze,"mówiH o stemplowaniu koron, od którego nie 
powinien nikt swej gotówki ucłrylać, boby się na- 
razit na ogromne straty. Wskazał także na przy- 
czyny wzraskającej drożyzny, pocieszając zara- 
zem “obecn ;ch, że jesteśmy i tak jeszcze szezę- 
śliwszymi od innych narodów i państw nowo- 
nstwi ©rzonych po tej wojnie światowej i byle na- 
stał pokój zupelny, to sobie damty radę. 

W końcu określił swoje wlasne stanowiska 
w sejmie i w różnych sprawach Sejmowych, 
a przedewszystkiem w sprawie reformy rolnej, 
która włościan najbardziej obehodzi; wykonanie 
jej napotyka. na nieprzezwyciężone trudności i nie 
może puzyjść do skutku tak prędko i tak łatwo, 

jak to agitatowzy przed wyborami po wiecach 
głosili. bo państwo polskie nie ma na tyle pienię- 
dzy. aby bezrolnych ziemią obdarzyć. 

Ks. poseł mówił z takim spokojem i powagą, 
że nawet polityczni przeciwnicy przez Swego 
przedstawicieła z Dąbrówki razem ze wszystkimi 
obecnymi jednogłośnie votum zaufania mu uchwa- 
Mii i w niczem go podejść nie mogli, chociaż się 
na to zmawiałi i czyhali od samego rana w ową 


niedziclę. 
Po przemówieniu zaczęto poruszać różna 
sprawy i żądano niektórych wyjaśnień, szczegól- 


niej co do szkót wyznaniowych, trafik itd., na co 
ke. posel dawał wyczerpujące odpowiedzi i obie- 
cał zająć się każdą słuszną sprawą, jakąby mu 
tylko kto przedłożył; prosił, aby się zwracano do 
niego z pemem zaufaniem. Wreszcie uchwalono 
jednogłośne rezolucyę, że Spisz, Orawa, Śląsk 
Górny, i Cieszyński do Polski należeć muszą. 
Uczestnik. 


W niedzielę dnia 18 kwietnia 
Dr Lubelski sprawozeknie 
mie ad Focinia, a po 
W obu wiecach wały udział tłumy iedności. Wye 
wodów ks. posła słuchali zebrani z uwagą i ucüwa» 
lili mu jednomyślute voium zaufania. Dolładniej 
sze sprawozdanie z tych wieców zan 
niej. 


złożył poset z 
poselkie ramo w Chef 
południu w Kagowiaf 


=" 


nieścirny pó 


Z obrad Sejmowych. 


We wtorek data 20 kwietnia odbyło się 
sze po Wielkansey posłodzaenia Soinu. 

Po ołezvtaniu szeregn interpełacyi przystąpio- 
no do obrad nad ustawą o kasach chorych. 

Przemawiał minister pracy Peplowski, Etóry, 
wniósł poprawkę, aby obowiązkowi ubezpieczeniu 
nie podiegali urzędnicy nie powołani na podstawia 
ugody najmu, lecz na podstawie nominacyi Qnia- 
nowania), O 

Następnie przystąpicno do pierwszego czyta- 
nia ustawy o ludewych szkołach roluiczych. Od- 
nośny proiekt wraz z poprawką posła dra Mata 
kiewiczą w sprowie gruntów dla bu dysków szkol- 
nych przesłano do komisyi rolniezej i oświa towej. 

Bez dyskusyi odesiano do komiavi ustawę 
o tymezasowoj orgaminacył wiadz Da, 
nych ną obezarza b. Galieyi, oraz vstawę o gol. 
skich statkach zt dacia morskich, 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi zdrowia pu- 
PR dać o wnioskach nagłych w sprawie sprze- 

daży wyrobów spirytusowych oraz wyrobów airo 
kolowych. 

Nelerent komisyi zdrowia 7 
PA „ydłowska stwierdza, że k 
hiicznego załtwpłiła, żo w tej chwiii 
na czasie wydanie ustawy © Z nn zakazię wy: 
robu i sprzedaży napojów i dech Komisya 
zdrowia publicznego zgłasza przeto ustawę, która 
ogranicza sprzedaż napojów alkoholowych, zawie 
rających wieesj niż 2 i pół prac. alkobelu. Zakes 
sprzedaży aikoholu, zawierającego ponad 45 proc 
alkoholu, upoważnia gminy wiejskie i miejskie dc 
całkowitego zabkronienia sprzedaży napojów alko- 
kolowych w obrębie ich granie. 

Oprócz samej ustawy komisyi zdrowia publi: 
cznego zgłoszono rezolucyę, domasajacą się stoso 
wnego pouczenia w szkołach niższych, średnieł 
i wyższych, oraz seminaryach nauczycielski sick 
i duchownych o szkodliwości aikokolu i popierania 
instytucyi samorządowych, snołocznych, domów 
ndowych, kaj BRR na celu zwałcezazie alkoka 
izpu. 

Następna rezolucya domaga Się wezwania mì 
nisterstwa spraw wojskowych i naczelnego do 
wództwa, aby wydało zzkaz używania alkoholu 
w armii Przemawiałi w tej sprawie pp. Cieśla, Pus 


pierwa 


'blicznego posel 
va zdrowia pu: 


jeszcze nie jes 


EM 


tok. Hirschhorn 3 Rząd, 
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Obradowano nastepnie nad wuioskieni A 
vis zwalczania epidemii duru na wschodzie. 

Waglese wniosku w tej vie uchwalono. 

Wrę-szsie odczytano wnioski nsgle, a micdzy 
jnryruł wniorck p. Głąbińskiego wzywający rząd 

istaw lenia celów wajczuych na wschodzie. 
kov em posiedześiiii Bej odezytał wi- 
1 ki „depo osząę z Peznania, że lud 
ci ico cadat ć pracę i zarcwejk w unia 3-g0 
ja na wzachomicnio przemy siii i odsudcwę Rro- 
i non tiaki pragnie. aby to samo staio Się 
Ri P DISC 
Ni: pnie obradowano nad sprawą sprzedaży 
mikchojc. Po przemówieniach pp. Wojtelińskiego, 
Poamsuda. Raczyńskiego, Thomasa, Chaniew skie- 
ga i Moemydiowskiej przyjęto w irzeciem czyt..it 
usiawą e dalsko śdacycii ograniczerizeh wyszyn- 
ku alkokofu w Pejsce. Wedius tej ustawy będzie 
zmuiejszona liczba karezem Lak, że jedna karczma 
ma przyeadać na 2500 raieszkańców wsi. Ustawa 
zakazujo podawania spirytusu dla miodzieży niżej 
lat 18, dla uczniów szkół niższyci i średnich bez 
zgledu na wiek, w kantynach wojskowych, w re- 
siaurs 2) ach kolejowych, w domach iudowych, 
kólząch rolniczych, w guraeńcch użyteczności pu- 
ticae a wobec iego będzie usunięty spirytus 
także i u kufciu sejmowego. 

Ia niedzicde Szynki mają być zamykane od 
luv 3 popołudniu w sobotę, do godziny 10 ra- 

; poniedzi: alek., Ogrzniezenie to odnosi sio ró- 
wiucż do świąt urzędowych nickościelnych. Rów- 
pisz w czasie odpustów i targów karczmy będą 

ariykane, ©, 

Po przy jęciu kilku ns'aw przystąpiono do czy- 
tanin pzellminarza budżetu za czas od 1 lipes roku 
zowlogo do Bi marca r. b. i od 1 kwietnia do 51 
grudnia 1929 r. Miuister skarbu Grabski wyka- 
zał, żo budżet wynosi osecnie 47 miliardy wydat- 
ków. Wiziąpił on pr zeciw dalszemu pokrywaniu 
branów drukiem papierów państwowych. Minister 
witiósl 7 ustaw podatkowych. a liczy też na poży- 
czkę przymusową. W zakresie wydatków wojen- 
nych hraj musi zdobyć się na wielkie poświęcenie 
wysiiok, bo tu chodzi o konicezność państwową. 

W dyskusyi zabrał glos p. Osiecki, który za- 
rzucał rządowi. że podatki świąga się zbyt X 

szale i nienmiejętnie. P. Glabiński atakował rząd 
ze zaniedbał podniesienia podatków i opłat. Po- 
datki nałożało podnieść co najmniej czieroktotnie, 
ponioważ marka polska ma czterokrotną część 
wartosci w zlocie. 

Ra sabsiniem posiedzeniu odbył się po odosla- 
niu SeZTOTU ustaw do komisyi dalszy ciag dyskusyi 
dw oj. Przenawi: R posłowie Wojda!iński, 
Das zyngki, który krytykował hudżet, polską poli- 
tyką zagraniczną i oświadczył się za powstaniem 
Ukrainy. Po odpowiedzi ministra skarbu Grabskie- 
go i przemowie p. Wichlniskiego, który odmówił 
rządowi zaufania odroczono dyskuzyę do wtorku. 
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Dockoża sprawy polskiej. 


Rząd polski, zamiast prowadzić dalej bezowo- 
enc usiady z bolszewikami w sprawie rozpoczęcia 
rokowań pokojowych, zwrócił się z odezwą do na- 
rodu polskiego. W odezwie tej wyjaśnia rząd całą 
obiudę bolszewicką, Z całego boseępowania boi- 
szowików widać, że nie pragną oni szczerze poko- 
ju, lecz że im chodzi o sozsie: wasie swoich prze- 

FOLNYCH zasad W Polsce, ażeby w murze polskim 
wok wyłom i wedrzeć się do krajów : zachodnich 
Europy. Borysów — wyjaśni» rząd polski — jest 
miejscem bardzo dogodnem dla obu stron. Bolsze- 
wiey nie chcieii jodnak zgodzić się na to i wyszu- 
kiwali różne inne miejsca, któro całkiem do roko- 

rań pokojowych się nie nadają, aby sprawę prze- 
wiet. 

Piumaczy także rząd polski, że na zaw jeszenie 
broni na czas rokowań pokojowych nie mógł się 
zgodzić, bo wykonanie zawieszenia broni zabra- 
łoby na froncie dlugości około tysiac kilometro- 
wym bardzo dużo czasu, a ponieważ bolszewikom 
dowicorzać nie można, zdzrzałyby się codziennie 
na francie nieporozumienia i powstalby stan ni po- 
koju ni wojny, co sprawę rokowań pokojowych 
tylke vv przewlekło. Spokój na froncie zależy od 
bolszewików. Jeśliby oni nie atakowali, armia pol- 
ska nie zaczepidaby ich zupelnie, W końcu 
oświadcza rząd polski, że w każdej chwili gotów 
jest rozpocząć narady pokojowe, jeżeli tylka bol- 
szewicy okażą szezerą wolę ku tomu. 

W sprawie pokoju z bolszewikami odbyła się 
narada vod przewodnictwem Naczelnika Państwa, 
w której brali udział: gen. Szeptycki, szef sztabu 
ger. goror. Haler, minister spraw wojskowych 
gen. Sosnkowski, podsekrctarze stanu Dąbski 
i Dąbrowski. 

Między Ukrainą a Polską zostala podpisana 
umowa. w której Ukraińcy godzą się by granicą 
byly rzeki Zbrucz i Styr, Polska zaś ma uznać 
niezawisłość Ukrainy. Pos. Grabski. nie godząc się 
z postępowaniem rządu w sprawie Ukrainy, ustą- 
pił - Lomisyi dla spraw zagranicznych, co wywo- 
lalo obiwzenie większości Sejmu przeciw niemu. 

Wymiana koron ną marki odbyła się na pol- 
skim ŚJasku od 26 kwietnia do 1 maja. Granica 
od zachodu zostala przeto nadal zamknięta. 

7 powonu zanowiedzi tej wymiany przyszło 
w Cieszynie do strajku, który wywolali Niemcy 


i Żydzi. Spostrzegli się jednak robotnicy Polacy, 
kto i dia koro strajk urządza i ucawalili wrócić 


do pracy. Tlam wdarł się do redzkcyi polakożer- 
CZEGO „dlązak “i wyrzucił cale stosy gazet i bro- 
szur na ueg. Ryloby cale zajście skończyło się 
bez powz inic iszego wypadku, gdyby nio milicva 
niemiecka (Birgerwchr). która dała do tlumu dwie 
salwy. Strzały zraniiy ciężka maiora francuskiego 
Fromina, który zmarł į zabiły robotnika Solkowa. 

Polski komisarz plebiseyliowy en. Latinik 
Doczynił kamizri koalicyjnej w nowej nocie przed- 
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stawienia co da zabozpie czenia iuieresów ludności 
polke na Śniszu i Orawie, 

Ztote polskie, zamówione w dru! karni paŭsi wo- 
woi w Paryżu, są już viydrukowant. Za achodzi pe- 
waa trudność w sprowadzenia ich do Warszawy, 
Ibo skarbiec polski nie ma na pomieszczenie na ra- 
wio miejsca. Wymiana obecuych banknotów ua 
viloto polskie nastapi później. 

Między Gdańskiem a Krakowem kursować bę- 
dzio stale pociąg zlożony z 50 wagonów przezna- 
ezony wyłącznie do przewożenia środków żywno- 
ści. Polszia zawaria uidad z Gdańskiem. 

W Peznąńskiem wybuchł strajk robotników 
rolnych, Przeciw strajkowi cświadczyło się Zje- 
{noszenie robotnicze. Jemu też i usiłowaniom żan- 
armeryi oraz wojska daio się strajk załagodzić, 
Zbrodnicza robota pachołków pruskich i bolszewi- 
„ckich próbuje szczęścia nawet wsród najzdrowsaze- 
igo spoleezeństwa polskiego w Foznańskiem. BA 
Stato się spichlerzem Polski. Miejmy nadzieję, 
dielni Poznańczycy obronią się przed zarazą Fy 
cyalistyczno-bolszewicką. 

W powiecie kossowskim i kolormyjskim wə 
wschodniej Galicyi wybuchly rozruchy bolszawi- 
ckie. Wprowadzono tam sądy doraźne. 

Wybuch? również strajk w Łodzi. 


Na iroatach polskich. 


Boiszewicy ściągają na front wciąż nowe siły 
i atakują nasze Wolska, ale wszystkie ich wysilki 
rozbijają się o stalowy opór armii polskiej. 


Ze świata. 


OSYA. Państwa ncutraine Śzwecya, Dania 
i Norwegia żądają od Rosyi odszkodowania, a mia- 
nowicie Szwecya 600 a Dania i Norwegia po 300 
milionów Loron. 

W Petersburgu przyszlo do krwawych walk 
ulicznych z powodu aresztowania przez helszewi- 
ków w czasie nabożeństwa polskicwo księdza. Po 
stronie polskiej wicle osób zostało pora mionych. 

NIEMCY. Koalicya odgraża się ciągle, że prze- 
prowadzi zupełne rozbrojeniu Nielniec, ale Niem- 

ey nie sobie z tych pogróżek nie robin i zbroją się 
pod pozorem zwalczania  spartakowców (bolsze- 
wików). 
-Niemcy są doradcami bolszewików w Rosyi, 
a upór Gziczerina w sprawie rokowań pokojowych 
z Polska jest dziclem doradców niemieckich. 
.. ANGLIA wezwała rząd bolszewicki w ltosyi 
do zawieszenia broni w walce z atmią ochotnicza 
Denikina, na czele której stoi obecnie generał 
WI rangiel i i do przyznania członkom tej armii amne- 


sty (enorał Denikiu przebywa w Londynie. a t2 


LS ze cin. 


s moja 19239. a 


angielski 
ońsiawie której Ar oa 
uzyskała E 5 procent lasów illewa 
skich w zamiza za pożyć SK, złotą. 

CZECHY. Trzy wyboraci do zgromańonia . 
narodowego w Czechach uzyskali so cyadsci Zna: 
ezna iiość mandatów. Prez. ministrów "Lu 
stwierdził, że Czechy są najbardziej socy: 
cznom państyiem na świecie |. 

LITWA. Przy wyvorach do konstytnaniy li- 
tew skiej uzyskali Polacy 20 mandatów z ped 
ogoinej liczby 190. 

jagoeńczycy zamierzają zaatak cować wiełkiani! si- 
łami Svbervę. Posuwają się oni wzdluż rzeki Amu- 
ru i Psuri i zajeli Mikotujow. Zuiszezy i oni Ararun 
i inne miejscowości w SR TO wiorst przez 
ostrzeliwanie i podpalenie. W okefiarh tych nis- 
ma wojsk regularnych bolszewickich, viko mili- 
cyc, złożone przeważnie z chlopów. 


Między Ca 
sauną została Uuniow 
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Żyd o żydach. 


Z kolei również soayaliści przypomniwii sobis 
o .pogromach żydowskich“ w Pelsce, W tyon 
dniach przyjcchaia do Warszawy aelogacya zagra- 

Ricznych socyalistów, z udzialem Shawa, Renau- 
dielfa i innych, dla zbadania tych „pogromów ły- 
dowskicho, Misyi tých nawet soeyalizci-żydzi me- 
ja już dosyć. 

Na kouiercncyi, odhstej z ta delegacyą. post 
Diamund przedstzyił stan kw estyi zydowskiej 
w Polsce I w rceieracie swym stwierdził, 70% 
są żywiolem obcym dla społeczeństwa polskiego 
i zajmują uprzywilejowane stanowisko w kupie- 
ciwie, a odruch, jaki w Polsce daje sie zauważyć 
przeciw żydom, ma podloć Je wył ącznie ckonm alis 
czne i jest walka o stan średni. W ten sposób sam 
poscł Iiamand, z pochodzenia żyd. wykazal. 4o 
opowieści o antysemityźniie jako takin u nas są 
nicuzaszaniene, Następnie podał poseł Diamand 
zbawienną radę uzdrowienia stosunków poko- 
Żydowskich. a mianowiejc: eimigrzcyę Fydów 
z Polski i przyznał, że żydzi u nas są pasożytami 
i zaporą dla rozwoju, a np. w Ameryce Stają sie 
poźytecznymi czionkami społeczeństwa. ponieważ 
tam nie uznają ich uprzywiłejowanego stanow ka 
Wreszcie wskazat p. Diamand na niewłaściwość 
polityki Anglii. popierajacej ruch nacyonalisty- 
czny żydów Polsce. 

A zatem jedna .misya* więcej przejedzie sią 
po Polsce, ale bardzo byłoby wskazanem, gdyby 
misya ta ndała się np. do poludniowej Rosyi i tam 
zbadała prawdziwe pogromy, popeluiane przez đe- 
nikinoweów przy PORE: cuż" A 
PREY ZYCZE YE 
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Sm m i n 


b: Admi ae. 


EIA cj. My ATN Piai drukarni co sy 
nicciiże przelo Szan, Odbiorcy nie utrudniaja sytuac 


wyegyżką przedpłaty. 

uny, że od duia 1 kwietnia b. r. przed- 

na „Lud katoi“ wynssi 48 Mk, pół- 

>czną 24 Mk. kwartalna 12 Mx. Kto nadesłał po- 

Ya Mi p? Mk., niech nadećie jak najszybciej dla 

urupołuiesia prenumeraty caiorocznej jeszęze 13 Mk. 
Memer pojedytczy kosztuje ed Nr. 17 poczawszy 


W, »| 3- 
1 miarkę, 


R orespondencye. 
Z TARNOWA. (Kuglaretiwo p. Czerbaka). Od 


czasu zaszczyca masze miasto wykla- 
sami spirytystyczno- "Rey niejaki 
powiedziałem „zaszczyca', bo tak się 

awia profanowi czyią jącemu szwnnie 
zredagowade afisze, ogiąszające cudowne i tajemnicą 
osiouicbe przedstawiezia, a zwlaszczą wysoką i nie- 
RA. przez zwyczajne gi śmiertelnika godność 
p. Czezlaza, który się tytułuje profesorem i dodaje 
do swero nazwiska jakies tajemnicze znaki: „u. s. 
mimisto dt. p. 


dluższego juź 
dami i sca 
p. Czerbak; 
Sprewa prze edsta 


"Tymezasem w rzeczywistości sprawa ma się iia- 
czej, Ów rze ktsny prożesor Uzerbak, mająry konce- 
Eye © opowie na knglarstwo od jakiegos ministra 
Praw donodobni ie z Heroluln, nie jest wcale czynnym 
profesors stu był ongiś profesorem semiearyum naucz. 
w Starym Saczu, ale został usunięty prawdepodabnie 
za wychowywanie miodziczy w kierunku magieczno- 
spirytystyczno-wcinemulursko-kuzjarskim. Pozvaż się 
Ślary Sącz na tym mistrzu, peznal się i Kraków i pu- 
jblieznie napiętoował jego szkodliwą robotę, więc p. 

orbak uznał za najodpowiedniejszy i najpodatniej- 
szy grunt do swych doświadczeń mieszczęsny 'Var- 
mów, w którym wedlug wyrażenia jednego z ojców 
|miasta „nie się nie może udać”, tylko głupstwo zaw- 
„sze się prz zyjmis. I uszczęśliwił już p. Czerbak. według 
idoniestenia jednego z miejscowych lekarzy, kilkana- 
cie pań rozstrojem merwowyim, którego się naba- 
wily, uczestnicząc w tajemniczych szansach, adbywa- 
mych pod jega przewodnietw em. To dorobek zbadany 
i zgłoszony do Prokwratoryi przez jfiinego tyiko ie- 
Tarza, a ile inni mają pacyentek? Bawcie się więc 
„dalej, piękne panie, wywoł;y waniem duchów, sluchaj 
„mlodzi zieży zachęty kuglarzy i poświęć się zamiast 
nauce gzkoinej studyom spirytystycznym, a hędzia 
2 nas naród kiedyś duży, a będziemy marodem ku- 
giarzy i wuryatów. 

O zachowaniu się starostwa tarzowskiego worce 
ceannej oświaty, szerzonej przez p. Czerbaka, 0 wj- 
kładach i demonstracyach tego misirz2, o jego uczone 
nicach, napiszemy nieco póziicj. 


wji 


18 z dn. 2 


maja 1929 
i O, LĄ 
RYG GLICE, pow. Tiunów. „Świadczone dobrodziej. 
stwa zapisuj na piasku — otrzymane wyryj na ka- 
mieniu” — mówi przysłowie. Dobrodziejstwem tej 
drugicj kategoryi jest dla nas uzyskana w tych ciei 
kich każdego rękodzielnika czasach, subwoncys 
z Imspektoraiu przemysiowego w Tarnowie, jedynie 
dzięki poparciu naszego posła Dra Antoniego Mata- 
kiewicza. To też jeszcze trwalej niż na granici ie, bo 
w żywych sorcac h taszych wypisaliśmy pamięć tego 
debrodzicjstwa i odezuwanej dla naszego Pizcza- 
cnego Opiekuna za ten jego czyn wdzięczności. 


di: 


Cia 


Praguiemy też dać publicznie wyraz tej naszej 
wdzięczacści j dlatego na tem miejscu skladamy 
Wnenm p. posiowi Drowi Antoniemu Matakiowiezowi 


najserdecznicjszą podziękę za goriwe i skuteczne 
zajęcie się vami i z całego serca życzymy mu „Szczęść 


Boże“ w jego dalszej owocnej dła Ojczyzny pra:y! 

Wdzięczni rękodzielaicy z Ryglic: Jan Józef Bo- 
jan, Bronisław Bogdanowicz, Franciszek Bogdano- 
wicz, Framciszek Boratyński, Franciszek Lasota, Do- 
minik Pawlik, Skróch Andrzeż ï- 

TUSZÓW NARODOWY, pow. R 7 Życie w wio- 
sce naszej po gorących przejściach, a widowoig 
była „republika Tarnobrzeska“, po Ae nieboszczki 
Austtyi, poczyca plynąć zwyczajnymi torami. Obo- 
kine dla nas różne polityki, których fajerwerki na 
naszych podwórkach pnszezano, a które zgasły i tro- 
chę tyiko smrodu we wsi zostawiły. Dzś zajmuje 


nas tylko troska, co zasiać, czem gr: zbiet okryć i co 
Go: ust wiożyć. 

Niektórzy zalożyli po cichu porządwy pasek, ala 
oczymiście ua pad wnętrzności swych bliźnich į za- 


ciskają g0, co tylko mogą. wykorzystując ciemności 
nocie. Czasem ten i ów biednezysko jęknie, leez pe- 
tem zalega cisza, bo mużby ziarna nie duli, a tu dzieci 
kilkoro, a do nowego daicko. Praenie się społecznie 
w kółsu, które zreorganizowano, meszą ludkowie ty- 
siączki do kasy Raiffeisena, oświerają się na różnych 
zgromadzeniach. ale i sprzedają jajka żydkom, by im 
mace lepiej sn:akowaty, de im dać jaki grosz na 
Plebiscyt, czy rs patryctyczne cele, mo ale dla nię- 
jednego Polska nie sięga dalej, jak jego obejście, 
bodziemy może wkrótce bliżej świata, bo za tn 
ters.eneyn Ks. Dra Lubelskiego, posła na Sejm usta- 
wodawczy, będziemy mieć we wsi pocztą. Była ona 
bardzo potrzebna i; powodu znacznej odległości od 
najbliższej pocz Oczekujemy utworzenia probostwa 
już biizko 25 lat, może da Bóg powstanie na juhi- 
leuaz, Pozatem wszystko w porządku; wczesna wio- 
sua prezrieelła pola obsiać. obsadzić, bodaj Bóg dał 
ładne zhiory, by dia drugich i sobie starczyło * 
Tuszowianin, 
" SZCZYRZYC, koło Limanowej. Czytamy ezęsto 
w „Ludzie katol“, że w rożwych miejscowościach 
pów stają Związki Modyo 22y katolickiej. Nie pozosta- 
Esay i my w tyle. P 00. Cystersów i p. J0- 
zofa Rubingera założyliśmy tu równieź Związek 
Miodzieży pid wezwaniem św. Stanisława. : 
Dzięki ofiarności Najczeigodniejszego Ks. Opata 
i innych osób, zuopałrzyliśmy naszą biblioteke w DO- 


kaźną ilość książek, oraz zakupiliśmy sporo gier to- 
wauzyskich. Związek nasz odegrał w styczniu trzy 
razy „Jasełka, które nam przymiosły 1.800 kor. czy- 
stego dochodu. W Grugi dzień świąt Wielkanocnych 
adegraliśmy sztukę p. t. „Fatalna kielbasa“, oraz 
pantoninę p. t. „Golarz amerykański“, a p. Rubinger 
wygłosił kilka monologów z takim humorem i werwą, 
że cała sala trzęsła się ol smiechu. 
Śląc Szan. FRedakcyi pozdrowienia, 
„Szczęść Boże“ w li> pracy. 
ekretarz Związku A. H. 


"życzymy 


Rozmaitości. 


Kalendarz na maj 13229 
(od 2 do 8 maja) 


2|N.| 4 po W. Zygmunta 
3| P. | Znałeż. św. KrzyżaO 
4| W. | Floryana 
5|Ś. | Piusa V. pap. 
6,C. | Jana w oleju 
i 7| P. | Domiceli 
' 8| 6. | Stanisława b. 
3 Maja świętem oświaty narodowej. W rocznicę 
ogłoszenia konstytucyi 8 Maja, która lud rolniczy 


wzięła pod opickę prawa, zwraca się Towarz. Szkoly 
Ludowej z gorącą odezwą do ludu polskiego, by 
w tym wiekopamnym dniu nie skąpił grosza na cele 
oświaty narcdowej, by nie zapominał o T. 5 L. 
Uiamy, że ta odezwa nie przebrami u naszych Czy- 
telników bez echa. 

Zaptzęgi wojskowe dla rclaików. Aby zapobiedz 
katastrofie rolnej z powodu braku zaprzęgów i koni 
do prac rolnych, ministerstwo spraw wojskowych 
wydało rozkaz do wszystkich D. O. G. o a w ai” 
rolnikom zaprzęgów. W myśl togo rozkazu wszystkie 
formacye wojskowe w krzju mają. TEn oddania 
do robót rolnych wszystkich zaprzęgów, również kuni 
bez zaprzęgów, które są odpowiedzie do użycia ieh 
na roli, równieź aby wyznaczono żołnierzy w miarę 
możności obeznanych z pracą na roli. 

Posyiki amerykańskie do 6 kg. wolne cd cła, Po- 
Bel dr. Matakicwicz udal się z deputacyą do ministra 
skarbu Grabskiego z żądaniem zwolnienia od cła po 
gyłck amerykańskich, przeznaczonych dla Polki. 
Minister przyrzekł, że zwolni od cla wszyst- 
kie paczkidđo 6kg. wagiiwyda (AM cda; 
ficznie stosowne polecenia. 

Ceny monet złotych i sresżruych. Wobec speku- 
lacyj, jaką rozwijają pokątni „bankierzy“ i Ħihwiarze 
żydowscy, z wielką szkodą dla państwa polskiego, 
wykupując wszelkie złoto i srebro, Graz monety, 
trzeba zwrócić uwagę sfer interesowanych, że Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa «w Krakowie i jej oddziały 
w eałem państwie placą obecnie: za 1 rubla zlotego 
Mk. 66, za 1 rubla srebrnego Mk. 66, za 1 markę nie- 
miechą w złocie Me 8050, za 1 mirbką niemiecką 
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w srebrze Mk. 16.50, za 1 korenę austryacką w zło- 
<ie Mk. 26, za 1 koronę om apen W STE* 
brze Mk. 14, — Za każdą jednostkę monety państw 
należących do Unii monetarnej łacińskiej, więć franka 
lira i t. d. w złocie Mk. 24. 50, w srebrze Mk, 14, za 
koronę skaudymawską Mk. 34. 50, w srebrze Mk. 20. 
za 1 dolar Stanów Zjednoczcnych w złocie Mk. 128 
w srebrze Mk. 80, za 1 floren holenderski w złocie 
Mk. 51.50, w srebrze 31.50, za 1 Fuut Szterling Mk. 
624, 1 schilling Mk. 17.50, za 1 floren austr. Mk. 87; 
za i dukat W. A. 398. 

Posiadacze jakichkolwiek monet złotych i srebr- 
nych powinni w imię obowiązku patryotycznego od- 
stąpić je na rzecz skarbu państwa Polskicj Krajowej 
Kasie Pożyczkowej, wzalędnie jej oddziałom, roz- 
mieszczowwym po większych miastach na całym obsza- 
rze państwa polskiego. 

Nadzwyczajne dodatki dia inwalidów. Ustawą 
z dnia 26 marca 1920 roku przyznane inwalidom woj- 
skowym i ich rodzinom do otrzymywanych obecnie 
zasiłków tymczasowych następujące dodatki nadzwy- 
czaje e: 

a) inwalidom stosownie do ich procentowej nic- 
zdolności do zawodu lub pracy: niezdolnym od 15% 
- do 25% włącznie 75 marek, niezdolsym od 26% 
40% włącznie 105 marek, niezdolnym od 41% 
` 60% włą*znie 150 marek, niezdolnym od 61% 
80% wiącznie 195 marek, uiczdolnym od 81% 
100% włącznie 240 marek. 

b) rodzinom inwalidów — na żonę 60 marek, 
każde zaś Gziecko 30 marek. Suma dedatków 
dzieci. pobierana przez jedzero inwalido, nie 
przekraczać 150 marek. Dedaiki te przyznane 
i będą wyplacone od dnia 1 stycznia 1020 raku. 

Pożyczki na Fudewę domów ludowych. W obe- 

cenej chwiii możkwe jest uzyskanie na bułówę do- 
mów ludowych pożyczek zwrotnych, w pie wszych 
tszech latach bezprocentowych, później nizko opro- 
centowanyth: nie przewyższajaącyeh jedi ak w żadnym 
wypadku połowy ogólnej sumy, przewidzianej w ko- 
sztorysie budowy. Pożyczki ie udzielane będą za po- 
środnietwem Romisyi Domów Ludowych przez odno- 
śne władze rządowe. 


na 
ua 
może 
SĄ, 


Kars pieniędzy na gie'd 
w dnin 24 kwioinia 
100 Msrek nien: ieckich PZA +. 
160 Bali «wsk... « 0-0 
1 Fumik frańcust . .ga e 
1 Dolar :muerykański e". . o 
16) Lei rumuński 
160 Koron czosk: 


. 


Na mimdiusz 
WIA w szzdlło Ww 
jan Urb od 
Gi MN Dzieci szkolne z 
ślą wała 8 kik. 60 fenig 


scytewz. Pochód z WE 
biosaczenicy, pow. Gusike 3871 Mk; 
Poalgków w Laszkach zawięzanych 
Cketowej ad Pilzno dzieciom 
gów; Kólko rulnicze i dzieci 


an 
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Eżkoluc w Maszkicnicsch 140 K; Parafia Szczyrzyć 
koło Limanowcj 70 Mk; Dzieci szkałee z Łęgu ad 
Radgoszcz 24 Mk. 50 f; Ignacy Rzepa, Hojstrup, 
Fauja 91 Mk. 

ma Misye 
130 K. 

Na chleb św. Anicziego. N. N. z Jadownik pođe. 
20 K, 

Na sieroty i wdowy po żołnierzach. Anma W ójto- 
wicz z Grebcszowa 140 Mk: N., N. 26 K. 

Na Pomoc Koleżeńską I. gimn, w Tarnowie, Ppor. 
Tulward Osctek. dowódea punktu pranicznego w Snin- 
tyuie-Zału.zu kwotę 400 Mk. ściągniętą od stron 
jako karę. 


katchckie, Kilka osób z Jadownik 


ORGANISTA, zdolny fachowice, Lawaler, lat 28, 
poszukuje posady na wsi. laskuwe zgłoszenia do 
Admini vi „Ludu Katotickiezo™. 


Imcżu 


RTGBY WIEDZIAŁ coś o moim Józefie 
Giuroń. żołnierzu 52 pmiku cbrony kraj., komp. 8 
z vwjska austr., zanieszkalym w Rzędzinie. pow. 
"Tarnów, który miat zginąć w Rakowieaceh pod 
Krakowem 23 Ustopsda 1914 r. raczy nnie uwia- 
damit za wynug odzeniem. Wikiotya Ciuruń, 

kzydzin, p. Varnów. ` 


GOSPODARSTWO, shizGajace się z domu, ogto- 
um. budynków go-pouarczych i 10 morgów pola 
w Tamovwie mieście, samych frontów obsianych, 
rataż do sprzeduniau na dogodnych warunkach. 
Wiadomość w sinda Katolickiego”. 
DOM DREWNIANY, biachą kryty, z gospada:- 
cymi Ludyakumi i ogrodem w ihenamie. gawaa 
do sprzedaniu. — Wiadomość w Admtdstracyi 
„Ludu Katolickiego". 


keds seYL 


P. MIKOŁAJA KUSTA oq Rzeszowa, który mi Qt- 
niot w rokn 1917 o śmierci mego męża Jana T'o- 
dorka m Ohzszowa pod Tamowem, w niewoli 
w Reyi, mb innych, kiórzyby wiadomesé mieli 
o mym mężu. proszą o podnuie swego adresu. 
Józela Podoskowa, Chyszów, p. Tammów. 


Naipigenieiczg ozdobą każdego pawiesikenia katąlickig70 


jest bezw glpienin 


. a . . . 
Henqnisla p: rjj may 7 jimpo ER Re ny nyargiorg 
Fspaniala kaplica wraz Z igara 59. Roeriay pretiigi! 
Kaplicę tę w nadzwyczajnie elarsanem i piękuem 
wykończeniem, wysoka 60 eeulynielrów i szeroką 46 ecn- 
tyiuetrów, posyła się każdemu 43 marek pziskizh,opłaconą 
bez wszelkien dalszych opiat. x» h 
wnieważ ezysty dochód ze sprzedaży tych *kaplic 
onie J5I BE 4 y il 
przeznaczono ua resluuracye kościoła i cchronkę slerót 
poiskich w Kolechowie. przeto za nabywców iich rodzi- 
ny, w celu uproszenia szczęścia i biogosławielstwa od- 
pruwione będą corocznie dwie Msze święte bezpłatnie. 
Kaplicę tę wysyłamy za per:zedniem uadesłaniem Bam naeży 10- 
dej z góry, a ktozy cheial zająć się sprzedażą iyeu kaplic, niechaj 
poda nam swój adres i prześlo kuncye w kwocie 203 marex polskich — 
tomu pożlemy jedną kaplicę i płacić | (dziemy za jego trud. 
Adres: Wyrób, szsład lkznicicprzzów, Uolerhów, Mas 
tnpolska, 


Odpowiedzialny redaktor: Ks. Dr Frauciszek Pavyło. 
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JZAKŁAM DOSTAW BUDGWLANYGI 
„KONKURENCYA | 


Nowo aiwarty skład wszelkich materyatów @ 
hudowianych i wyroków batongwyon © 
poleca po najniższych cenach: wapno dwu- i) 
letnie gaszone, gips węgierski, szuter, glinę, © 
cegły murowe i ogniotrwałe, które na razie m 
są już na składzie do nabycia ( 


. "R P LM) BE] 
@ W Tarnowie, przy ul. Klikoweśiej L. 6. A 
cj Równocześnie przyjmuje się zamówienia wa- 
(3) gonov:e na różne inae materyały budowlane: 6) 
ej deski budulec, cement, dachówkę i narzędzia © 
jj isko to: laczki. kilofy, łopaty i t. p. í 
© Tarnów, 17 marca 1220. 
©) Inżynier Architekt o 
E Agoli Juliusz Stapi. & 


) 
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BEBE 


SOGEACHOGZSEGA 


OZNI SSS TT NNE ANN DNAR 


w, 
£ „PLON f 


p Spółka roluiczo-handiowa w Tarnowie œ 

2 Burek 3, Ñ 

N 1 . 5 F 

ť\ ma na składzie więł 

U LPERZYSE a 

4 KCNICZYNY N 

N 

N ezarwonej, białej, szwedzkie,, rajgrasów, ty- 
3 j sy jz y 


Ñ motii, kosxówki, wyki, saradeli, łubinów, oraz 
kika gatunków nasiznia buraków pasiewnych, 


"e, 
Psia” 


ANN 


EZ 


NAŃ Z 


nadto 
wszelkie maszyny, narzędzia roln,czg, wyroby 
tkackie, powreżnicze, żelazne i t. p. — 
wszystko po cenach możliwie przystę- 
pnych. 
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POZZO 
ZAD DZEE 


J 

Dla. człontów Spółek rolniczych, Kółek Š 

i i Skiadnic znaczny opust. 2 
a 4 


OSN BE ZAŚDOZZOÓEKŁ NOE SŁ PEFGZSOYŻ WJ ZSOSY 


ONICZY AE zawor 


e manaa 


897, WYRG do siawi obczego poea 


nasion ; RIND Rr. por. 


Rraków, Basztowa 47. 


Wydawca: Źwiszek kalolicky-ludowy, 


tzcionkami drukarai „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Bomana berka 


